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Walny zjazd klubu Be~partyjnego Bloku w Warszawie. 
Prezes Sławek wzywa do ofiar 

na rzecz państwa. 
WARSZAWA, 1. 4. (te\.wt.DzŁ) 

Dzisiejszy zjazd klubu Bezpartyj oego 
Bloku je;;t niezwykle liczny. Dnża sa
la posiedzeń w lokalach klubu uie 
może pomieścić przybylych. 

Posiedzenie, które rozpoczęro się 
po godt lO-ej, zagaił prezes :Sławek 
dłnższem przemówieniem, poruszając 
przedewszystkiem trzy zagadnienia, a 
mianowicie wskazał na koniecznosć 
przygotowania ' i oddania wszystkich 
i eferat6w, podz;eionych pomiędzy po
szczególnych posłów, dotyczących kon
stytucji, w celu umożliwieni \ i przy" 
śpieszenia prac komisji konstytucyj nej. 

To szczególne podkreślenie zrozu
miane być może, iż w razie zwolania 
nadzwyczajnej sesji letniej przyśpie

sj!0ne zostl\ną -prace komisji konstytu
cyjnej. 

Dalej prezes Sławek zwrócił uwa
gę na konieczność przygotowania ma
terjałów do ustawy samorządow~j, ja
ko bardzo skomplikowanej i trudnej. 
Pozatem poruszył zagaclnienie ustawy 
scaleniowej, dotyczącej ubezpiecz~ń 
• połecznych, wskazując na rozbieżne 

interesy poszczególnych grup pracow
pików, które muszą być uzgodnione i 
mogą być uzgodnione t.ylko na terenie 

' klubu B. B. Uzgodnienie~. wymaga 
dłngiej pracy. 

W naradach nad tą sprawą musz" 
zabrać głos wszystkie zainteresowane 
grupy, a więc pracownicy umysłowi i 
robotnicy, przemysłowcJ' i rolnicy, 
drobni i średni. Chodzi tu o sprawied
liwy i słuszny rozdział obciążeń. 

Prezes Sławek, poruszając dawne 
dzieje, wspomniał rok 1912, kiedy to 
i ramienia Polskiego Skarbn Wojsko
wego, odbywał szereg narad dla przy
gotowania tego działu, tak ważnego 
wobec sytuacji ówczesnej, kiedy trwa
ła wojna bałkańska i kiedy wojua e
uropejska wisiała na włosku i zazna
czył że po jednej takiej trzygodzinnej 
konferencji otrzymał ' od jednego z 
tych wpływowych panów, z którymi 
konferował, jedną koronę na skarb 
polski. Wspomina dalej, że Indzie za
możni składali na Towarzystwo Szko
ły Ludowej w tym czasie po trzy 
grosze. Wstydem pa l ić się muszą su
mienia tych panów, kiedy wspomną 
te czasy. 

Dzisiejsza sytuacja wymaga od nas 
wie1kich ofiar. Kryzys jest wojną..go
spodarczą, wymagającą wielkich ofiar, 
jak każda wojna. Chodzi oto żebyśmy 
się nie wstydzili w przyszłości za sto- I 
snnek nasz do tych czasów i do Ofiar, 
których wymaga krytyczna sytuacja 
gospodarcza, jak owi panowie z 1912 
roku. 

Prezes Stawek poruszyi w swoim że rząd przez u ta premiera dal wy
przemówieniu również, sprawę konfe- raz temu, że nie z!W!ierza zbyt po· 
rencji wLrkowej IV Spale. chopnie korzystać z" przy"łllgujących 

Konferencja Utka na żyrzenie p. mu praw wydawania dekretów, a wy
premjera odbywać się będzie pod dawać je będzie tylko IV ważnych 
przewodnictwem p. Prezydenta co pe- okolicznościach, gdy tego wymagać 
wien czas. będzie konieczność państwowa. 

Choć nie jest to ciało przewidzia- '" * * 
ne kon~tytucyjnie; jednak w obecnej Mowa prem. Sławka była szeroko 
chwili ważne jest wysłuchanie 0PIDJI komentowana w · kołach polityczuych 
w sprawach gospodarczych tych wszy- zarówno przez posłów opozycyjnych 
stkich, którzy kierowali poprzednio jak i dzIałaczy B. B. 
rządami. I Ugólnie spodziewano się , że prez. / 

Premjer - Sławek podkreślił Jalej, Sławek da wyjaśnienie, co do rozmów 

przeprowadzonych IV Spale przez p. 
Prezydenta RZJllitej z b. premjeramJ 
rządów po maju 1926 r. W tym 
względzie Ilastąpito rozczarowanie. 
Prez. Sławek sprawy tej nie poru
szył. 

Nie doszło równ:eż do zapowie
dzianego expose wicepremjera Za
wadzkiego po jego powrocie z Pary
ża, w którem miał zdać relacje ze 
swych starań o większą pożyczkę dla 
Polski. Nie było również mowy 1. o 
tern, czy . takie expose wogóle na
stąpi. 

~=----------------~------~------------~--~~------~-------------
~ANTE1SKIE PIEKŁO SOWIECKIEGO WI ĘZIENIA 
W zakratowanych kazamatach usmażyło się ~ywc8m 40 więźniQw. 
~ - .... ~ ~~,q.&..!."lI~~ 

Z 65-ciu uratowanych wlościnn 15-tu popadIo w oblęd. - Bestjalsku bezczynność 
straży więzienuej. - Wymowne milczenie pru. y sowieckiej, 

WILNO, 1.4. (PAT) - Z pogranicza I 
sowieckiego donoszą o wielkim pożarze, 
jaki wybuchł w jednym z baraków pro
wizorycznego obozu .koncentracyjnego 
w pobliżu Krajska, w którym umieszcza' 
ni są uciekinierzy z terenu Białorusi 
sowieckiej . W czasie pożaru znajdowało 
się w nim zgórą 100 włościan białoru
sinów. 

Ogień błyskawiczni\e objął cały bu-
dynek. . . 

Mimo r>adludzkich wysiłków, znajdu
jący się w nim '. łościanie nie mogli 
wydostać się, gdyż wszystkie okna b yły 
okratowane. Poczęto wyłamywać drzwi, 
lecz gryzllcy dym wdzierał się do wnę
trza~ i znajdujący się w budynku więź' 
niowie zaczęli si ę dusić. 

Sześciu włościan zmarło wskutek 
zaduszenia się dymem. W czasie, gdy 
w baraku rozgrywały się dantejskie sce
ny, komendant straży znajdował się 

w Krajsku. Zanim go sprowadzono 
i otwarlo barak, na podłodze leżało 
martwych i nieprzytomnych około 40 
osób, 12 z nich udało się doprowadzie 
do przytomności, reszta była już mar
twa. Z 65 włościan, którzy cudem oca
leli, 15 popadło w obłęd. Prasa so
wiecka przemilczało ten wypadek. 

Pożegnalne przemówienie prem. T ardieu. 
"w rządzie niema ludzi zasiraszonych i zrezygnowanychu • 

PARYŻ, 1.4. (tel. wł.) Wobec usta
lenia terminu wyborów do parlamentu 
na dzień 1 maja, we francuskich orga
nizacjach politycznych Przyst4piono do 
przygotowań w związku z kampanjll wy · 
borczą. 

Dziś rano ukazała się pierwsza ode
zwa, wydana przez socjalistów. Tekst 
tej odezwy zamieścił dziennik , Popu
laire' . 

PARYŻ, 1.4. (PAT) Żegnając się 
z !zbq Tardieu wygłosił dłuższe prze
mówienip., w które m zaznaczył, że minljl 
okres ustalający trzy wyniki: Zakończe
nie stabilizacji gospodarczej, amortyza
cja 31 miljardów długu publicznego oraz 
obniżenie podatków ne sumę 6 miljar
dów fran ków rocznie. 

Przystępując do od powiedzi na za
rzuty socjalistów co do udzielania po 
życ"zek zagranicznych premjer stwierdził, 
że były one udzielane narodom zaprzy
jaźnionym i pracuj'lcym nad utrwale
niem pokoju światowego. Byly one u
dzielane za każdym razem pod nacis
kiem Bdanda. 

Tardieu wyrata ździ wienie, źe so
cjaliści protestują przeciwko udzielaniu 

powodu, że popierany on jest pn.ez 
partj~ socJal·demokratyczną. W tym 
momencIe daly się słyszeć okr lyki: 
.premjer dostarcza argumentów Hitle
rowi". 

Odpowiadając w dalszym ciągu na 
z.rzuty opozycji Tardieu powiedzial: 

pożyczek sprzymierzeńcom Francji a 
doma9:8j~ się udzielenia kreclytu RŁe · 
szy Niemieckiej i to bez żadnych gwa
rancyj. W rleczywistości kontynuuje 
premJer - soojaliści Slt zawsze skłon 
ni udzielać pożyczki tym pań5twom, 
gdzie rZlj.dy są popierane przez partję 
socjalistyczną, choćby państwa te by
ły rządzone po dyktatorsku ... Socjali
ści popierają gabinet rządu Rzeszy, 
ktÓry rządzi dekretami, z tego tylko 

Niech opozycja nie sądzi, że Wśród 
rządu i popierających rząd znajdą się 
w czasie wyborów ludzie zastraszeni 

I lub zrezygnowani. 

Sprawy gdańsko .. polskie w Genewie. 
GENEWA, 1.4. (PAT) W dniu dzi

siejszym zebrał się w Genewie komitet 
prawników od którego Liga Narodów 
zażądała opinji do raportu w sprawie 
używania portu gdańskiego przez Polskę. 
Jak wiadomo w roku ubif głym komitet 
wydał opinję, na podstawie której Wy
soki Komisarz Ligi Narodów hr. Gravina 
wydał w październiku r. ub. swoją de
cyzję . 

Od deoyzji tej zarówno rząd polSki / 
jak i W. MiastQ Gdańsk odwolało się 
do Rady Vgi, ktera rozpatrzy/a tę 

spraw!} na sesji styczniowej. Rada po
sta.nowlła sprawę odesłać do komitetu 
Prawniczego dla. zbadania nowych 
kwestyj prawnych wysuniętych przez 
odwrłanie Się Polski l G,lansita. ....................... --
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

" B I S~" 
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Nad trumną ś. p. 
min. Sokala. 

GENEWA. 1. 4. (PAT) - Smierć 
min. franciszka Sokala, delegata pol
skiego d J Ligi Narodów wywołała głę
boki żal w kołach Ligi Narodów i mię
dzynarodowego biura pracy oraz w sze
rokich koł. ch pohtyclnych Genewy. 

Prasa genewska umie~zcza obszerne 
wspomnienia pośmiertne o min. Sokalu, 
nacechowane szczerym żalem i podkre
ślaj'lce doniosłą rolę, odegraną przez 
zmarłego w poszczególnych organach 
Ligi Narodów i międzynarodowej orga
nizacji pracy. 

PARYZ, 1. 4. - Natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o śmierci min. 
Sokala. premjer Tardieu polecił konsu
lowi generalnemu francji w Genewie, 
ażeby złożył na ręce małżonki min 
Sokala w Imieniu rządu francuskiego 
wyrazy współczucia. 

Pogłoski O ustąpieniu gen. 
Góreckiego. 

WARSZAWA, l kwietnia. (Tel. wł.). 
W kołach finansowych kursowała wc%o
raj pogłoska, o maj,!cem jakoby nast,!
pić ustąpieniu prezesa Bank" Gospo
darstwa Krajowego, gen. Góreckiego. 
Wymieniano nawet jako jego następcę 
b. wiceministra skarbu, a obecnie dy
rektora Powszechnego Banku Zwi,!%ko
wego, p. Wadawa fajansa. 

Bunt wyklętych. 
w przytułku dla trędowatych w 

Pego w Hiszpanji wybuchł bunt. 
Tręd?waci opanowawszy zarząd 

przytułku, wypędzili swych stróżÓw
zakonników. 

Żądają oni tycia rodzinnego i mo
tności tenienia się oraz utworzenia spe
cjalnej kolonji. 

Kilkunastu trędowatych opuściło pru 
tnłek i rozbiegło się po całym Pllwie· 
cie. 

Wstępują oni do mieszkań wieśnia
ków i tądają, by ich całowano oraz 
ściskano im ręce. Jak wia lomo, trl\d 
'est bardzo zaraźliwy i przy zetknięciu 
się z chorymi motna bardzo łatwo za
paść na tę chorobę. 

Kilku trędowatych ujęli wieśniacy 
i oddali w ręce w ladz. 

.DZIENNIK ŁODZKl& 2.l\'L1932 Nr. 91 

Przed nowe mi aresztowaniami 
Zadziwiające kombinacje 

bankiera Kwinty. 
Sledztwo w afeoze domu bankowego 

St. Kwinto, prowadzone niezwykle ener
gic%nie przez sędziego śledc%ego Zabo
wicIa, przynosi coraz to nowe szcze
góły, rzucaj'lce światło na różne machi
nacje aresztowanego bankiera i jego 
wspólni!<ów. 

Oto tdi np. kwiatuszek: w swoim 

czasie zgłosił się do Kwinty p. Nowicki 
i pod zastaw biżuterji, wartości minimum 
5 tysięcy złotych, otrzymał pożyczkę-
1000 zł. Gdy nadszedł termin zwrotu 
pożyczki i p. Nowicki zgłosił się' z pie
niędzmi, poczęto go zwodzić. z dnia na 
dzień obiecuj~c zwrot biżuterji. Zwo
dzenie to trwało do ostatniej chwili, to 

Przed wyborami w Niemczech. 
Kandydaci na prezydenta Rzeszy. 

BERLIN, 1.4 (PAT.) W drugiem gło
sowaniu na prezydenta Rzeszy oficjalnie 
zgłoszeni zostali trzej kandydaci: Hin
denburg. Hitler i Thllelmann. Kanc(y
datura Wintera nie została wniesiona. 

BERLIN, 1.4 (PAT.) Rozłam w obo
zie opozycji narodowej przybiera z każ 
dym dniem charakter walki o mandaty 
w przyszłych sejmach krajowych. 

BERLIN, 1.4 (PAT.) Między Hagen
bergiem a przywódcami narodowych so· 

cjalistów od kilku dni toczy się ostra 
polemika. Organ narodowych socjalistów 
.Angd!!" zaatakował Hugenberga, nazy
waj'lc go spekulantem, który zaprzedał 
się kapitałom żydowskim. Według in
formacji jednej z agencyj prasowych, 
przywódcy niemiecko'narodow> ch zapo
wiedzieli ogłoszenie sensacyjnych re
welacyj o wydarzeniach, które poprze
dziły rodam w szeregach opozycji na
rodowej. 

~talin na łożu śmierci 
Zwolennicy Trockiego podnoszą głowę. 

MOSKWA, 1 kwietnia (tel. wł.) Dziś 
rozeszły się w Moskwie pogłoski, że 
sprowadzony z Berlina chirurg uznał 
stan zdrowia Stalina za beznadziejny.
Srwierdzono rzekomo raka, przyczem 
choroba jest tak zaawansowana, że za
bieg chirurgiczny może nie odnieść już 
skutku. -

RYGA, l kwietnia (tel. wł.) Cillżka 
choroba talina wywołała znaczne 0-

!tywienie w kołach trockistów. W dziel
nicach robotniczych Moskwy odbywają 
się liczne wiece z udziałem t. zw. lot
nych brygE.d agitacyjnych. Na wie
cach tych trockiści wyst~pują otwarcie 
przeciwko dotychczasowej polityce rzą
du sowieckiego i nawołują proletarjat, 
aby by! w pogotowiu wobec zbliżają
cych się wypadków, które mogli zade
cydować o losach pań~t\Va . 

znaczy do momentu aresztowania Kwin
ty. Dopiero wtedy p. Nowicki przeko
nał się, że biżuterja jego - przepadła. 

Ziemiańska rodzina pp. Podhor
skich, powierzyła Kwincie listy zastawne 
banku kijowskiego, jak się okazuje nie 
do zdeponowania, a do - zrealizowania. 

Bankier oświadczył wtedy, że %8 

listy, które przedstawiały wartość 100 
tys. zł., będzie mógł otrzymać dla pp. 
Podhorskich tylko - 50 tys. zł., z cze
go oczywiście potrąci sobie prowizję 
itd. Pp. Podhorscy, radzi nie radzi, 
zgodzili się na tę niesłychan,! tranzak
cję, zal«:żało im bowiem na szybkiem 
otrzymaniu gotówki. Tymczasem czas 
mijał, a obiecanych 50 tys. zl. nie było 
ani śladu ... 

Pp. Podborscy hdnych pieniędzy 
nie otrzymali, natomiast obecnie. śledz
two udowodniło, że Kwinto wspomnia
ne listy banku kijowskiego sprzedał w 
jednym z banków warszawskich za -
98,000 zl., całł sumę przywłaszczając 
sobie ..• 

Kwinto twierdzi, że .Zenpol" ogło
sił upadłość wskutek nieszczę~iwych 
operacyj finansowych tymczasem jeden 
z poszkodowanych, p. Mączyński, zło
!tył sędziemu śledczemu list, pisany 
przez Kwint'l, z którego wynika, iż 
.Zenpol" na tran zakcj ach majątkowych 
zarobił . około 1.000.000 zł. 

Z każdą godziną napływają nowe 
zameldowania od osób, poszkodQwa
nych przez Kwint~. 

Dzień dzisiejszy jest dla Kwinty i je
go wspólników decydującym, bowiem 
prokurato r wyda zarządzenie co do dal
szych aresztowań. 

----~-------------------------~--------------------------------
Jedna z najbardziej 
faszystowskich karjer. 
Adwokat, który stał się ... bogiem. 

Już oddawna rozbrzmiewa nietylko 
w Indjach ale na całym świecie to 
nazwisko - stanowiące niejako symbol 
Indji. 

Z pośród wielu głosów o hinduskim 
proroku na tle olbrzymiej literatury o 
Gandhim - od warzenia soli aż do 
tryumfalnej podróży z kozą na konfe
rencję "okrlfgtego stołu" - ciekawie 
czytało się korespondencje z Londynu 
o Gandhim pisarza rosyjskiej emigracji 
A łd a no w a. 

Ałdanow próbował dostać si.; na 
audjencję do hinduskiego proroka. Z ko
respondencji jego nie wynika, że udała 
mu się ta wizyta. Ale to mniejua, 
gdyż i tak ... 

Najlepiej jednak posłuchajmy kilku 

urywków % tej ciekawej korespondencji 
w wolnym przekładzie. 

"Nie tak łatwo zrozumieć coś z nie' 
zwykłej historji adwokata, który stał się 
bogiem ... 

Sam Gandhi niejednokrotnie protes
tował w listach do redakcji "Młodych 
Indyj", że nie jest bynajmniej bogiem, 
ale jakże zrozumieć cokolwiek z psy
chyki kraju, w którym .. . tl\kie listy l do 
redakcji są wogóle możliw!!? .. 

Indje, to 600 państw, 2,300 kast, czy 
też warstw społecznych (na południu 
istnieją naprzykład kasty prawej i lewej 
rękO, 222 języków, (z których ledwie 
około 30 główniejszych notuje o!icjalna 
angielska statystyka), 300 miljonów 
mieszkańców. Nieskończona ilość sekt 
i różnic religijnych. "A na dnie 
wszystkich religij reasumuje po 

naprzykład, gdy klient jego powoływał 
się na jakiś nieznany mu paragraf pra
wa, Gandhi przyznał mu szczerze: 

- Niech pan lepiej idzie do innego 
adwokata, bo ja się na tem nie znam!. 

Bywały na rozprawie wypadki, że 
przeciwnik wystąpił z jakimś nieoczeki
wanym argumentem. Gandhi przyznawał 
wówczas rację Z całą prO"totll w imie
niu swego klienta: 

- Trudno. O tem nie pomyślałem .. 
Polityką młody Gandhi nie zajmował 

się wcale. W wolnych od adwokat'\fY 
chwilach czytał .święte księgi". 

Aż oto w roku 1893 pewne przed
siębiorstwo powierzyło mu przeprowa
dzenie swych interesów w Pretorji. 

I ODE'''5tr 
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europejsku Ałdanow - istnieje mitolo
giczny kult krowy. 

" Gandhi - czytamy dalej w ko
respondencji ,Ałdanowa - odrzuca 
wszystko. co nazywa europejską cywiU- 1 
zacj~, ale w kro"'ę wierzy święcie. 

W południowej Afryce od dawien 
dawna mieszkało około 150 tysięcy 
Hindusów. Była to mniejszość, trakto
wana jak psy: Coś tak jak w Indjach 
.parjasi". 

Gandhi wprost z parowca poszedł 
na dworzec, W wagonie poznano w nim 
Hindusa i pobito go do krwi. Uciekł 
z dworca do najbliższego hotelu. Wy
gnano go stamt,!d. 

: ~t ~'~iI~~'!! ,~y ~d ~~~ !',r 
I Nad program: Dodatek dźwiękowy. == 
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Właściwie mówiąc, Europa na kro
wę nie napada, sądzę jednak, że za
chodnia rywalizacja w swej skromności 
ma prawo wyrragać, aby jej nie ponie
wierano do tego stopnia. 

Gandhi był adwokatem . Kształcił się 
w Anglji i..~ nie lubi o tem wspominać. 

W ojczyźnie swej zasłynął jako 
świetny adwokat cywilista, choć .. . 
dziwne rzec.zy o nim opowiada Alda
nowo 

Zarabiał podobno w okresie swej 
praktyki około sześciu tysięcy funtów 
szterlingów. Jest to tem dziwniejsze, że 
trzymał się praktyk, conajmniej dziw· 
nych dla współczesnego adwokata. Oto 

. Było takich kilka dni, które do dziś 
pamięta Gandhi, gdy dzisiejszy prorok 
Indji wahał się, czy nie uciekać do oj
czyzny, gdzie był wziętym, zamożnym 
i szanowanym adwokatem. 

ZostaŁ Postanowił raczej rzucić oj
c!yznę i poświęcić się sprawie swych 
braci-emir,: rantów. 

Tam Się zaczął dzisiejszy Gand~i
prorok i bożyszcze Indyj. 

·Jest to niezaprzeczenie jedna z naj
bardziej fascynujących karjer, ja:rie sta
ły się udziałem adwokata współczesnego. -
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Najbliższa 
wojna światowa 

W piśmie nowojorskiem • The New 
Republic- ogłosił znany publicysta ame
rykański, Bruce Bliven, fantastyczny 
obraz przyszłej wojny światowej. Ukła
da się on pod piórem p. Bliven'a wg. 
pewnego szematu, w którym nietrudno 
wyodrębnić pierwiastki~ antagonizmu a
merykańsko-japońskiego. 

Otóż, jak chce autor, dn. 23 maja 
1932 roku Liga Narodów decyduje się 
wreszcie na ogłoszenie bojkotu ekono
miclmego Japonji. Po długich waha
niach Stany Zjednoczone przystępują 
również do tej akcji i prez. Hoover wy' 

. głasza orędzie w Kongresie, w myśl 
którego utrzymywanie stosunków han
dlowych i finansowych z Japonią zo
staje wzbronione. Ogólne przeświadcze
nie państw bojkotujących sprowadzało 
się do tego, it Japonja ugnie się pod 
bojkotem. iliymczasem nast"piło coś 
wręcz przeciwnego. Pierwsze dni boj
kotu spowodowały w Japonji panikę, 
która ustąpiła jednak wkrótce miejsca 
entuzjazmowi ogólnemu. Spostrzeżono 
iż Japonja importuje tylko 25 proc. pro
duktów spożywczych, a bez rudy i 
węgla z zagranicy może się obejść dzię
ki Mandżurji i jej kopalniom oraz hutom. 

W celu obrony przed bojkotem za" 
prowadzono w Japonji system socjalizmu 
państwowego. Wszystkie źródła, środki 
i narzędzia produkcji zostały upaństwo
wione, wszystkie produkty żywnościowe 
i fabrykaty wydawane były odtąd na 
racje i na kartki. 

Ponieważ bojkot, jak się okazało, nie 
przyniósł decyduj"cych rezultatów, a 
Japończycy nietylko owładnęli całą 
Mandżurją i Mongolją, lecz opanowali 
również wybrzeźa chińskie od strony 
Pacyfi~u, przeto mocarstwa Ligowe po
stanowiły zastosować blokadę Japonji. 
W tym celu zmobilizowano całą flotę 
wojenną SI. Zjednoczonych i W. Bry
tanji. Wówczas Japonja wypowiedziała 
wojnę wszystkim państwom blokującym 
z wyjątkiem Rosji. 

Na początku r. 1923 przyszło do 
starcia zbrojnego. Poprzedziło je za
warcie przymierza sowiecko-japońskie
go, które przeforsowali ostatecznie dy
plomaci japońscy, posługując się w 
Moskwie znanym argumentem o ko
nieczności odparCia ataku imperjalist6w 
europejskich zawczasu. W Niemczech, 
gdzie hitlerowcy doszli tymczasem do 
władzy, rząd skorzystał z okazji i za
warł przymierze z Rosją i Japonją w 
celu wzięcia odweru n'a Francji. W 
ten sposób doszedł do skutku zdumie
wający aljans mi~dzy komunistami ro
syjskimi, militarystami japońskimi o- I 
raz szowinistami niemieckimi. 

Z drugiej strony barjery nastąpiło 
również wypowiedzenie wojny: Fran
cja i jej alj anci utwor~yły front prze
ciw Niemcom, Austrji, W~grom, Rosji, 
Włochy wbrew oczekiwaniom, nie za
jllły stanowiśka, wyczekując, zgodnie 
ze swą taktyką, rozwoju wypadków. 

Anglicy i Amerykanie zachowali 
neutralnoś~ w wojnie lądowej, ograni
czając się do działań wojennych prze
ciw Japonji. 

Przebieg wojny wg. opisu Blivena. 
nie rótni się od opisów znanych fa
chowców. Miasta . zostały zbombardo
wane i wytrute gazami, cywilów pole
gło .znacznie wi«lcej, niż żołnierzy. -
WOjna trwała 7 lat zgórą i zakończyła 
s~ę szeregiem rewolucyj, z których 
pIerwsza obaliła rząd wiemczech, 
później zaś przyszła kolej na Austrj«l, 
Węgry, Japonję, Italję etc. Dopiero w 
r. 1940 podpisano kO.lwencjl) paryską 
o zawarcie pokoju. 

-CORSO 
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"HORTENSJA" 
będzie całkowicie unieruchomiona 

Ostateczne ultimatum dyrekcji hut~. 

Dziś rozstrzygnięcie sytuaćji. 
Praca w hucie .HOlten Ja" nie I 

została jak dotąd podjęta. 
Jak już donosiliśmy-zarząd huty 

posz )dł na pewne u'tępstwa, ustalając 

dla pewnej liczby najgorzej opłaca
nych robotników podwyżki oraz dla 
killmdzie ięciu róbotników deputaty 
koksowe lub węglowe a nadto pewnej 
liczbie dodatek mieszkaniowy. 

nieni i po wyga zeniu pieców nssŁ4pi 
unieruchomienie huty na czas nieo
graniczony. 

Mimo to nie wszyscy robotnicy 
huty wpisali się na listy zgla zają
cych się do placy w związku z czem, 
jak się dowiadujemy, zarząd huty 
zagrozi!, iż w wypadku niezgłoszenia 

się odpowiedniej liczby robotników do 
dnia dzisiejszego, t. j. do soboty, 
wszystkie udzielone już przez dyrekcję 
huty ustępstwa będą cofnięte, zaś ro
botnicy zostaną automatycznie zwol-

In pektor Wojtkiewicz, po swoJeJ 
o tatniej bytności w Piotrkowie, zre
zygnował z podejmowania dalszej in
terwencji i do Piotrkowa wyjechać 
nie zamierza. 

Tak więc dzień dzi'iej zy zadecy; 
duje, czy huta będtie normalnie urn
chomioną czy też zamkniętą na czas 
dluż zy. 

Należy zaznaczyć, i'i; w wypadku 
zgłoszenia się do pracy do tatecznej 
liczby robotników huŁa uruchomioną 
będzie dopiero po upływie dni pięciu, 
t. j. po dokonaniu koniecznych przy-
gotowań. (p) 

Wojewodzka komisja zdrowia 
utworzona dla walki z cho robami 

społecznemi i zawodowemi. 
Na ostatniem posiedzeniu wydziału 

wojewódzkiego w Łojlzi uchwalony zo
stał statut organizacyjny wojewódz
kiej komisji zdrowia. 

Komisja ta została powołana do ży
cia w celu opracowywania projektów i 
wyrażania opinji w sprawach zdrowot
ności publicznej na terenie wojewódz
twa łódzkiego. 

Działslnośó komisji wojewódzkiej 
zdrowia ma na celu polepszenie stanu 
zdrowotności mieszkańców WOjewódz
twa, zapobieganie powstawania Zjawisk 
oddziaływujących ujemnie na zdrowie 
i higj enę szerokich rzesz ludności o-

raz zwalczanie tych Zjawisk przy po
mocy środków, które będą oddane do 
rozporządzenia komisji. Przewodnicza,
cym komisji jest z urz«ldu naczelnik 
wydziaiu zdrowia publicznego w urzę
dzie wojewódzkim p. dr. Skalski. 

Do zadań wojewódzkiej komisji zdro
wia należą: zwalczanie ostrych i prze
wlekłych chorób zakaźnych, zwalcza
nie chorób społecznych, zwalczanie 
ohorób zawodowych, troska o podnie
sienie stanu szpitalnictwa, .troska o 

, podniesienie stanu sanitarnego woje
wództwa. 

Budownictwo mieszkaniowe 
popierane jest wydatnie przez Bank 

Gospodarstwa Krajowego. 
Bank Gospodarstwa KrajOWego., 

chcą c w obecnej ciężkiej chwili przyjść 
z pomocą kredytową warstwie ludności 
gospodarczo najsłabszei, w pierwszym 
rzędzie robotnikom i pracownikon umy
słowym niższych .kateg~ryj, zamierza 
przeznaczyć pewne fundusze na popie
ranie drobnego budownictwa mieszka
niowego, ze szczególnem uwzględnie
niem budownłctwa drewnianego, jako w 
naszych warunakch znacznie tańszego. 

Zadanie to Bank Gospodarstwa Kra
jowego zamierza zrealizować w drodze 
udzielania pomocy kredytowej i to w 
pierwszym rzędzie budującym małe 
drewniane domki, w dalszym zaś rzę
dzie , w drodze udzielania pomocy kre
dytowej tym, którzy budujqc również 
małe domki jednak murowane, przy tej 
pomocy kredytowej budowę całkowicie 
wykończ". 

Kredyty na ten cel, t. j. na budowę 
domów drewnianych i wykończenie mu
rowanych udzielane byłyby naj wytej w 
granicy 50 proc. kosztów budowy, w 
każdym zaś razie suma kredytu nie mo
głaby przekroczyć zł. 4 ty.. jako ma
ksymalnej wysokości kredytu na po-

szczególne domki. Okres spłaty poży
czki wynosiłby lat 5, Iicz"c od chwili 
wykończenia budowy. 

Warunki korzystania z pomocy kre
dytowej przez budujących domki drew
niane byłyby przedewszystkiem: 1) po
siadanie placu na własność, 2) budo
wanie domu maksymalnie o 4 izbach, 
3) stwierdzenie posiadania własnych 
funduszów, któreby poza kredytem Ewy
starczyły do wykończenia. 

Warunkiem zaś korzystania z pomo
cy kredytowej na wykończenie domów 
murowanych byłoby: 1) posiadanie pla
cu na własność, 2) stwierdzenie iż 
ewentualny kredyt, mieszczący się w 
granicy 50 proc. koszlów budowy i mo
gący wynieść maksymalnie zł. 4 tys. 
- wystarczy na całkowite wykończenie 
budowy. 

przed ostateczn" decyzj" czynnik6w 
rz"dowych co do rozmiarów tej akcji i 
sposobu jej prowadzenia zachodzi jed
nak potrzeba ustalenia wpierw wysok.
ści zapotrzebowania na ten cel kredy" 
tów w poszczególnych miastach. jak i 
zbadania ustosunkowania się mieszkań
ców różnych miast do budownictwa 

Tabela wygranych 
24-ej pOlskiej loterji państwowej. 

V-ta klasa. 
17 -ty <lzipń ciĄgnienia. 

2;:;,000 zł. na Nr. 472 6 
3,000 zł. na Nr. 123:215 
po 3,000 zł. na N-ry N-ry 5850 58714 

140 7 144827 
po 2,000 zł. na N-ry N-ry 14842 

16052271 ' 0 42693 4424~49150 - 638 
62203 66813 7404 106703 114151 
116054 126751 J:2S39S 138606 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry .,659 17 -6 
28366 61148 63653 66f97 68250 7:2 96 

1474 81616 84097 843? 7762 J02847 
104099 105460 105595 110385 11738L 
120]84 121494 121915 125,)90 12H515 
134138 1394 7 140614 141551 134402 
156494 

po 500 zł. na N-ry N-ry 1203 1624 
1640 242 32Ja 339 3838 4939 5507 
6803 614 9542 9848 9963 10 ,0299 
11153 12937 12393 13069 13222 13423 
15350 18566 21919 22088 22M1 23783 
25949 27397 29798 30241 30278 32433 
32614 33783 33794 35747 36006 36052 
3722 37777 3843 39861 40494 40998 
44233 45005 46003 47015 49763 49913 
50497 50877 51 73 5306L 55410 55611 
56136 57665 60358 60938 61013 61265 
62063 63593 64079 67411 68333 68416 
69464 70936 72911 73846 74196 75116 
75969 76096 76735 77815 78089 78621 
78666 80315 0793 83652 84104 86368 
88917 90726 91247 91640 93306 95891 
98749 99241 100770 100 79 102321 
103173 105704 105946 106187 107509 
1075e3 108414 109519 1104~1 114670 
115487 116200 117002 120847 122264 
122951 123639 124726 125420 126635 
126710 126976 J29176 130127 130314 
130667 131017 J311?1 131196 132550 
133069 J83383 1350~7 135896 136670 
138095 142834 142866 14~997 144383 
144501 145322 145327 146883 150226 
150879 151179 151549 J52539 152804 
153758 153860 154264 154449 155131 
155336 155345 156292 156582 158098 
158'112 1':8932 1(;9512 159744 

------------------------
Wstrząsające szcze .. 

góły pożaru. 
BIAŁOGROD, 1. 4. (PAT) - Dzien

niki donoszą o wstrząsających szcze
g?tach wczorajszego po~arll w Zagrze
blU. Wiele osób, znajdujących Slll na 
górnych piętrach zeskakiwało na bruk 
ponosząc śmierć na miejscu. Widzia~ 
no wielu nieszczęśliwych, błagających 
o pomoc, pomimo jednak usilnych sta
rań, nie sposób było przYJść im z po- 
moc~. Pe~~a kobieta w ciągu pół 
godzln~ wIsIał~ na gzymsie Da wyso. 
kości pla,tego pIętra, nie dając się ra
tować; póki strażacy nie wynios,\ z 
płonącego mieszkania należa,cych do 
niej pieniędzy. 

~------~ 

raIDj~~j ~ ~~iDi~o~i~,iszJflDl 
-----------------------
drewnianego, popieranego w pierwszym 
rzędzie przez odnośne czynniki. 

W tym celu Bank Gospodarstwa 
Krajowego zwrócił się do wszystkich 
magistratów w Polsce z prośb" o współ
pracę w zebraniu niezbędnego materja
łu orjentacyjnego i dostarczenia w tym 
celu odpowiednich zestawień. Materja
ły te winny być dostarczone przez ma
aistraty w terminie ostatecznym do 8 
kwietnia r. b. 

zD~;~n;t~Yj~~;~Clzn~;~~.;~I;;:~~~ 
W roli głównej: VIOTOR MAO LANGNEN. Huragany śmiechu! Artystyczna gra! 
Arcywesoła treść - śliczna muzyka i śpiewy - Nadprogram: Dźwiękowa farsa ze Slimem 

niebywale tricki. Jumperwilem oraz 'iwiętawe aktuallllści fIl111IIIe. 
Miejsce 1-71) gr., II-6Ó gr. i 111-40 gr. 
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Streszczenie 
Rod,lna Oreene'ów składa się Ze spa

ralltowanej matki wdowy I pięciorga 
dzieci: dwócb synów, Cbestera i Rexa, 
oraz trzech cÓrek, Julji, t:.lbelll I Ady. 
Ta ostatnia jest przybraną córką, ado
ptowanll przez starego Oreene'a, który 
~astrzegł w testamenole, teby po jego 
smlerel rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dsobem 
I zeby w domu nie robiono iadnych 
zmian. W razie malżeństwa któregoś 
z dzieci, mą' czy tona zzewnątrz wpro
wadza się do nich. 

Z Innycb osób zasługują na uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mO' 
oy testamentu starego Oreene'a m_ pra
wO zostać na slutble tak dlugo jak jej 
się będzie podobalo J, domowy lekarz 
rodziny, dr. Von Blon, który, jak ale 
zdaje, prowadzi romans z Slbellą. Pe
wnego wieczora staje się nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
I zabija JulJę w Jej pokoju w lóżku, 
Adę zaś rani wystrzale m w plecy, rÓw
nież ... Jej pokOJu. Na śnIegu przed do
mem ślady oboynh nóg. Policja przy
puncza, te sprawcl\ napadu muaiał być 
wlamywacz, ale Cbester nIe jest tego 
zdania. Ma jakIeś niedobre ohoć nleo
kreślone proeczucla czellOŚ okropnego 
i prosi wladze o staranne zajęcie się 
sprawą. 

Przepro\vadzone przez Vance'a, w o
becności sędziego M_rkhama prleslu
chanIe mi eszkań"ów domu Oroenów 
nie dal o tadnych konkretnych wyników 
Na uwagę zasługiwało zachowanie się 
Chestera, Ren I Slbelli. ............................................. 
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Dalszy Ciąg. 

Na środku pokoju, pod staroświec· 
kim, kryształowym świecznikiem, stało 
biurko, a obok fotel, na kt6rym spo
czywał zamordowany, ubrany w szlaf
rok i miękkie pantofle, 1ekko przy
garbiony, z głową odrzuconą ",tył. 
tiwiatlo ze świecznika rzucało na jego 
twarz upiorne refleksy. Spojrzałem i 
przeszedł mnie dreszcz grozy. Wysa
dzone nawierzch 'oczy trupa, opu z
czona broda i otwarte usta świadczyły 
o przedśmiertnem, niewymownem zdu
mieniu i przerażeniu. 

Vance przyglądał się nważni e o
kropnej twarzy. 

- Czy pan nie sądzi, sierżancie 
- zapytał, nie podno ząc oczu - że 

.Julja i Chester zobaczyli w chwili 
śmierci jedno i to samo? 

Heath chrząknął nerwowo. 
- Hm! .- rzekł - musialo ich 

coś zaskoczyć, niema gadania... Za
skoczyć! podziękuj pan Bogu, że nie 
obdarzył pana, przekleństwem wyo
braźni. Cala tajemnica tej piekielnej 
tragedji kryje się w tych wybałuszo
nych oczach i otwartych ustach. Julja 
l Chester, w przeciwieństwie do Ady, 
zobaczyli n i ebezpieczeństwo i śmierć 
ieh poprze/I.ziła trwoga. 

- Jak tam było, oni nam Juz 
tego nie f powiedzą. - od powiedział 
rzeczowo sierżant . 

- Ustami - nie,-ale jak m6-
wi Hamlet, mord chociaż nie ma ję
zyka, przem6wi cudownym orga-
nem. 

Vance, nie filozofuj, proszę 
cię-przerwał cierpko Markham.-Co 
ci chodzi po głowie? 

- Sam jeszcze nie wiem,
SchyJil się i podni6sł z podłogi małą 
książeczkę, upuszczoną n aj widoczniej 
przez zabitego, kt6rego ręka zwiesza
ła się przez poręcz krzesła. - 0, 
śmierć go porwała od książki. Co to 
za dziełol'- .Hydroterapja i Obstruk
cja". Naturalnie, tacy ludzie jak on 
troszczą się o swoje trawienie. Co 
się z nim teraz dzieje? Pewnie kosi 
kwiaty na polach elizejskich i gra w 
tem miejscu w. golfa. 

Nagle spoważniał. 
- Rozumiesz, Janku, co znaczy 

ta książka? To, że w chwili wejścia 
mordercy, Chester czytał i nie zwr6-
cił na niego uwagi. Z tego wynika, 
że musiał to byt ktoś, kogo on znał 
i komu ufał. Nawet nie odlożył ksią
żki i spostrzegł sięJ dopiero, co mu 
groziło, gdy morderca stanął przed 
biurkiem i wycelował doń z rewol
weru. Ale chwila zdumi.enia i nie
dowierzania pokryła się z chwilą 
śmierci. 

Markham kiwnął głową, a Heath 
pcchyJil się nad zabitym. 

- Chyba, że tak musiało być
zgodził się ~ sierżant. - Tak, musiał 
dopuścić do siebie zab6jcę, nie prze
czuwając, na co się zano ·i. Tak slmo 
jak Julja. 

- Właśuie, sierżancie. Analogia 
między temi dwoma morderstwami jest 
wysoce zastanawiająca. - ° jednem pan zapomina
rzekł z namysłem sierżlWlt. - Drzwi 
Che tera mogły być niezamknięte, bo 
jeszcze się nie położył i morderca m6gł 
wej ć bez kłopotu. Ale Julja leżała 
już i zawsze zamykała drzwi na klucz. 
Więc jakim posobem morder(:a z re
wolwerem m6gł wejść do jej po
koju? 

. - Takim, że kiedy Julja już 

się położyła i zgasiła światło m6gł 

ktoś do niej zapukać. Może nawet 
poznała po pukaniu, kto. Wstała więc, 
zapaliła światło, otworzyła drzwi i 
pJwr6ciła do ł6żka na rozmowę z go
selem. Możliwe, że ten goŚĆ siedział 

na skraju łóżka i w trakcie rozmowy, 
wydobył rewolwer, strzelit i uciekł, 
zapominając zgasić światło. Przypusz
czam, że takby postąpił osobnik, kt6-
ry odwiedził Chestera. 

Możliwe - rzekł z powątpie
waniem Heath. .- Ale dlaczego nie 
załatwił się tak samo prosto z Adą? 
Dlaczego do niej strzelił pociemku? 

- Racjonalistyczni filozofowie u
trzymują, sierżancie - rzekł .pedan
tycznie Vance - że każd<i rzecz ma 
swoją przyczynę i tylko nasz ograni
czony umysł nie może dociec wszystkie
go. Ma pau rację, że odmienna tech· 
nika mordercy w stosunku do Ady jest 
mocno niezrozumiała i że wyjaśnienie 
tego punktu posunęłoby śledztwo na
prz6d. 

Heath nie odpowiedział. Rozejrzał 
się po pokoju i podszedł otworzyć 
drzwi do garderoby. Ale w tej chwili w 
hallu rozległy się ciężkie kroki i wszedł 
Snitkin. Sierżant odwr6cił: się i uprze
dzając jego meldunek, zapytał: 

- No? Gotowe? 
- Gotowe. - Snitkin podał swe-

mu zwierzchnikowi dlugą kopertę. -
Nie było kłopotu z temi miarami, ale 
nie wiem. czy nam co z tego przyj
dzie. W kraju iest pewnie dzie3ięć 
miljon6w ludzi z takiemi nogami. 

Heath otworzył kopertę i wyjął z 
niej model pode3ZWy wyciętej z cien
kiego, białego kartonu. 

- Duża noga - zauważył. 

iewiadomo - odparł Snitkin. 
- Gość miał na nogach kal03ze, a 
przecie kalosże można włożyć na dużo 
mniejsze buty czy nogi. 

Heath zrobił zawiedzioną minę. 
Ale czy to napewno były ka-

losze? 
Absolntnie. Gumowe podeszwy 

odcisnęły się wyraźnie w kilku miej
scach. 

Wzrok Snitkina zatrzymał ' się na 
podłodze garderoby. 

- Musiały to być kalosze w tym 
rodzaju. - Wskazał na parę wyso
kich kaloszy, porzuconych niedbale po!! 
p6łką z butami i sięgaćł po jeden z 
nich. Nagle wykrzyknął: - Do licha, 
chyba nie może być! - Wziął tektu
rową miarę z rąk ilierżanta i przyło
żył do podeszwy. Wielkość i wymiary 
okazały się identyczne. 

Heath podui6sł wysoko brwi . 
- Do ciężkiej cholery .... 
Markham odwr6cił się szybko. 
- To znaczy, że Chester wycho

dził dziś w nocy na dw6r. 
- Niemożliwe, panie sędzio 

zaprotestował Heath. - Gdyby po
trzebował czego o takiej p6źniej go
dzinie, toby posłał lokaja. I zreszŁ4 
sklepy już były zamknięte, a ślady 
zostały l.robione po jedenastej , kiedy 
przestało padać . 

- I nie można po nich poznać
dodał Snitkin - czy ten ktoś wyszedł 
z domu i potem wr6cił czy też przy
szedł do domu i potem od,zedł, bo 
ani jeden ślad nie zachodził na drugi . 

Vance wyjrzał oknem. 
- Jeszcze jedna zagadka, pano

nowie. - Cofnął się do biurka i spoj
rzał uważnie na zabitego. - Nie, 
sierżancie - rzekł. - Nie wyobrażam 
sobie Chestera wymykającego się u
kradkiem nocą z domu. To musiał 
był. ktoś inny. 

- A.le te ślady pasują akurat do 
jego kaloszy! 

- .leżeli - wtrącił sędzia - nie 
Chester zostawił te ślady, to chyba 
tylko morderca. 

Vance wyjął powoli papierośnicę . 

- Tak rzekł. - Zgadzam 
się z tobą. 

-------
R O Z » Z I A L IX. 

'Crzy I(u/e. 
(Piątek, 12-go listopada, godz. 9 ta rallo). 

W tym momencie wszedł doktór 
Doremus, 1.3katz policyj , y, i rzuciw
szy płaszcz i kapelusz na krzesło, przy
witał się z zebranymi. 

- Co się w tym domu dzieje, 
ierżancie? - zapytał, spoglądając na 

trupa. - 'Kt9ś chce widocznie wytę
pić całą rodzinę! - Podciągnął ż ha
łasem rolety w okuach. -:- Czyście pa
nowie skończyli ze swoją robotą? Czy 
mogę przystąpić do mojej? 

- Proszę - rzekł Heath. - Jak 
będzie z kulą, doktorze? Czy da się 

ją wyjąć przed autopsją? 
- Jakim sposobem? Rękami? 

Dokt6r Doremus pochylił się nad cia
łem, które zostało przeniesione na łoż
ko i obejrzał ranę. - A.le zobaczę, 
co się da zrobić! - Spojrzał kroto
chwilnie na sierżanta. - Czekam na 
paliskie zwykłe pytanie o czas śmierci . 

- To wiemy. 
- Ha! Chciałbym, żebyście zaw-

sze wiedzieli i nie męczyli mnie nie· 
dorzecznemi pytaniami. 

(Dalszy ciąg nastl\Pi). 
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Kalendarzyk. 
Kwiecień 

2 
Sobota 

DZiŚ: Franciszka a P. 

J UTRO: Ryszarda B. 
- :::-

W.chód słońca 5.10 
Zl\Chód słońca ł :09 

Wschód księżyca 442. 
ZacIlód koięiyea H.ł:l 

Długość dnia 12.32 
Przybyło dnia 5.02 

lIUZBUM MIRJSKIE Iliatorji i sztuki im. , 
J. i R. Barto.zewic,ów (PIHC Wolności I) 
otwarte w s l'ody, soboty i niedziele od 
I(}-L&. 

Dyżury aptek. 
Jutro w nocy dyżurują następujące ap

teki. Sz. Jankielewieza, (Stary Rynek 9) -
L. Steck1a (Limanowskiego 37), B. Glu
chowskieg!, (Narutowicza 4), St. Hambur
ga (Główna 50) L. Pawłowskiego (Piotr
kowska 807), A. Piotrowskiego (Pomorska 91) 

POD WŁOS. 

Prima - aprilis. 
,Dobry żart - tynfa wart' - ma

wiali nasi ojcowie, pociągając z pełne
go dzbana. 

Inne to jednak były czasy, a O hu
mor nie tak trudno było, jak dziś . 

Dawniej w dniu pierwszego kwietnia 
każdy silił się na dowcipki i psikusy. 
Dziś wszyscy mają opuszczone nosy i 
jeśli się śmieją, to śmiechem samob6j
ców. 

W numerze wczorajszym ,popełni
liśmy' kilkoro wiadomości primaaprili
sowych, kt6re - rzecz jasna - każdy 
momentalnie rozpoznał. 

Jedna z nich m6wiła o staraniu się 
Hitlera o honorowe oby~atelstwo p JI
skie. Nie jest to zn6w nic tak bardzo 
niemożliwego. A nuż zawiedziony w 
r6żowych nadziejach na osadzenie swej 
dostojnej os6bki na fotelu prezyden
ckim - pogniewa się i znak swastyki 
przypnie sobie na dolnych plecaćh?! 

Druga wiadolllość radosna tyczyła 
amnestji. Zart na stronę, a przyznać 
trzeba, te taka amnestja - zwłaszcza 
dla kryminalist6w, kt6rzy ze względ6w 
na dobro służby nie mogli od ub. r. 
korzystać z urlopów zdrowotnych
byłaby pożądana i napewno przez, Ligę 
obrony praw człowieka' mile widziana! 

Notatka o rozwiązaniu ł6dzkiej rady 
miejskiej i powołaniu specjalist6w z 
kasy chorych oraz gmin wyznaniowych 
do ~teru rząd6w municypalnych leży 
r6wnież w sferze . wielkiego prawdopo
dobie.ństwa. Zusłudze i zdolnościom 
organizacyjnym należy oddać cześć! 
A kt6ż to tak zabłysnął na firmamencie 
genjusz6w organizacyjnych, jak nie by
ły komisarz i naczelny lekarz kasy cho
rych? Napewno p. Skrzywan nie de
nerwowałby się posiadaniem takiego 
sublokatora jak p. Łopuszański, kt6ry 
z nocnej wracając wycieczki, wzywał 
nie tak dawno wszystkie ziemskie mo
ce do policji włącznie do wywarcia 
zemsty na bramie, kt6rej mu otworzyć 
nie chciano! 

A wiadomo§ć o umorzeniu zale
głych podatk6w'? 

Czyż można bardziej znęcać się nad 
n?szą rzeczywistlI . rzeczywistością, jak 
pISZąC o umorzeniu podatków? Ileż to 
ludziom przywr6ciłoby to ochoty do 
życia? 

Takiego jednak .prima aprilis' nikt 
nie wyrządzi znękanemy narodowi. 

A czas letni? 
Tak ciemno wok6ł nas wszystkich, 

iż wskaz6wki chcielibyśmy nastawiać 
tylko na godziny dnia! Co tu m6wić! 
Najlepszego .prima aprilis" urządził 
jednak rząd, wstrzymując eksmisję ty
siącom beJl'obotnych. 

To był rzeczywiście podwójny 
,prima aprilis": 1) witany z błogosła
wieństwem przez rzesze biedujących i 
2) kwaśno przyjęty przez właścicieli 
domów. 

Tr-"dno! Czy ' wog61e kto się już 
taki narodził, ktoby kamienicznikowi i 
lokatorowi dogodził? 

Lubań. 
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NAGRODA ARTYSTYCZNA· 
MIASTA LODZI. 

Szybkim krokiem zbliża się ter
min przyznania nagrody artystycznej 
miasta Łodzi, w tym roku przezna
czonej dla artysty ·plastyka. Nie wąt
pimy, że wybór będzie trafny i go d
nJ; jedno tylko zastrzeżenie - w do
tycucza owem rozdzielanin nagród, 
gdy padły one nawet na bardzo do
stojne os?bistości zbyt mało brano pod 
uwagę pisarzy bliżej związanych z 
Łodzią, tu urodzonych, tu pracują
cych przez szereg lat jako krzewiciele 
piękna w tem .zadymionem" mieście . 
Niechże przykładem będzie Lwów, 
który swą. nagrodę (10,000 zł.) cho
wa zazdrośnie nieomal dla r o d o w i
ty ch l w o w i a n, chociażby ryły to 
nawet talenty s łab ze i mniej głośne 
(np. Zbierzchowski, St. Rossowski itd.). 
Bardzo ważny to moment i przykład 
wymowny. Nie chodzi o .zaścianko
wość " , ale o nagrodzenie łudzi tutej
szych, tradycją swą związanych z 
miastem rodzinnem. Dła wielkich 
"purpuratów" sztuki jest przecie na
groda państwowa i nagroda m. st 
Warszawy. 

Tyle bezstronnie zapisujemy przed 
ostateczną decyzją. 

* * * W ożywionej polemice, która-
jak co roku- toczy się okolo nagrody 
artystycznej miasta Łodzi, padło już 
na łamach prasy szereg nazwisk, 
mniej lub więcej godnych poparcia. 
Między niemi jednak znajdujemy -
niestety- osobistości, które niczem
w swej zresztą wybitnej działałności, 
nie związały się z ŁodZ i ą, z jej ży
ciem, pracą i tradycją. Są 100 prze
ważnie artyści, którzy po raz pierw
s z y zagoszczą w murach naszego 
miasta, ażeby ... odebrać przyznaną im 
nagrodę· 

\II tem pewna przy'ua omyłka. 
Nie odmawiamy tym art y tom za 

sług i ławy, ale tak mało w nich 
widzimy czegoś .~wojskiegoU! 

I tu przypomnieć się godzi, że tak 
mało gosci w Łodzi , choć stale pra
cuje w War zawje, i'dzenny łodzianin , 
wieloma węzłami związany z na zem 
miastem Henryk Szczygliński, 
jeden z najznakomitszych pejzażystów 
pol kich obecnej doby, uczeń .nieza
pomnianego ,Jana Stanisławskiego. Czy 
nie należałoby sobie przypomnieć o tym 
najwybitniej zym przedstawicielu ło
dzian w sztuce pla tycznej , tembar
dziej, że w tym właśnie roku świ ęci 
swój 30·letni jubileusz pracy malar
skiej? 

* * * Wysuwając kandydaturę znakomi-
tego malapa - łodzianin a, H e n ryk a 
S z czy g l iń ski e go, pewni j esteśmy, 
że nietylko komitetowi nagrody daje
my pod rozwagę jedno z najgtosniej
szych nazwisk artystycznych w Polsce, 
ale i znajdziemy szeroki oddźwięk 
społeczeństw~ łódzkiego , śród którego 
tyle lat pracował na niwie kulturalnej 
Łodzi Szczygliński. 

Poniżej przytaczamy garŚĆ dat 
odnoszących się do tego artysty, za
czerpniętych zresztą ze źródeł oticjal
nych. 

H e n ryk S z c z y g li ń s k i urodził 
się w Łodzi w 1881 roku jako syn 
Franciszka i Bronisławy z Moszyń
skich. Kształcił si ę w Akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie, pod kie
runkiem Jana Stani sław kiego. W 
glwarnem życiu ówczesnem grodu pod
wawel kiego bierze gorliwy udział; 

należy też co pierwszych org-anizato
rów sławnego .Zielonego Balonika" 
(wspomina o tem Boy w ostatniej 

_______ 1 __________________________ _ 

Ożywienie w przemyśle 
włókie: "niczym w Łodzi 
-potrwa prawdopodobnie do połowy maja. 
Bezpodstawne pogłoski o wypowiedzeniu umowy zbiorowej 

Już w początkach marca r. b. jak 
donosiliśmy zazna~zyłr. się pewna, doŚĆ 
znaczna poprawa w uruchomieniu łódz
kiego przemysłu włókienniczego. 

Poprawa. ta wyraziła się w zwię
kszeniu liczby zatrudnionych robotni
ków, a nawet w uruchomieniu przev. 
niektóre przedsiębiorstwa zmian do
datkowych. 

. Ostatnio nadeszły do Łodzi donie
sienia o nikłych wynikach akcji sprze
daży manufaktury łódzkiej w Poznań
skiem i na Pomorzu i o minimalnem 
zapotrzebowaniu lIa towary łódzkie w 
omawianych dzielnicach kraju. 

Mimo to, jak informują, nie nale
ży chwilowo oczekiwać pogorszenia się 
w stanie uruchomienia łódzkich fabryk. 
Jest wy oce prawdobodobne, iż uru
chomienie w przemyśle łódzkim utrzy
ma się na obecnym poziomie w każ
dym razie do końca b. m. a być mo
że, iż do połowy maja. Spadek liczby 
zamówień nie dał się odczuć zbyt dot
kliwie, ze względu na zatrudnienie w 
r. b., w porównaniu z tym samym 
sezonem roku ubiegłego, znacznie mniej
szej liczby robotników, przyczem róż
nica ta wynosi około 10.000 osób. 

Qbiegajllce ostatnio w pOizczegól-

nych związkach zawodowych pogłoski, 

jakoby przemysł łódzki nosił się z za
miarem pójścia śladami Bielska i wy
powiedzenia umowy zbiorowej z 'robo
tnikami - jak z kół dobrze poinfor
mowanych komunikują nie odpowiada-
ją prawdzie. (p) 

Nowy cennik detaliczny'--
Jak się dowiadujemy - ustalony 

został nowy cennik artykuł6w żywno
ściowych dla sprzedaży detalicznej. 

Cennik ten przewiduje zniżkę ceny 
masła i nabiału. (p) 

Zwolnienie z opłat budo
wlanych. 

t,ódzkie Towarzystwo Kredytowe 
zwr6ciło się do magistratu z prośb'ł o 
zwolnienie z opłat budowlanych za za
twierdzenie projektu Itmachu dla biur 
okręgowego wydziału hipotecznego, kt6-
ry ma być przeniesiony do Łodzi. 

Magistrat, bior'łc pod uwagę, iż 
przeniesienie okręgowel2o wyd.iału hi
potpcznego leży w interesie miasta i 
ogółu obywateli, postanowili przychylić 
się do prośby wspomnianego towarzy
stwa. . -

swej k iążce p.t .• Znasz łi ten kraj ... "). 
Na wy tawach krakowskich odrazn 
wybija się na pierwsze miejsce; wiei
kiem odznaczeniem dla młodego arty
sty j es t fakt, że cesarz Fraoci$zek 
Józef I. zakupił obraz jego ,Kościół 
Dominikanów w Krakowie" do .Mo
derne Galerie" we Wiedniu. Muzeum 
Narodowe w Krakowie posiada w 
swych zbiorach reprezentacyj n) ch ka
pitalny jego obraz .Galary na Wiśle". 
Kształc i się dalej parę lat zagraniC4 
w Paryżu i Monachium uczestniczy 
w wrtawach zagranicznych już od 
1904 roka, zyskując szereg poważ
nych odznaczeń (m. in. w wiedeńskiej 
. Secesji "). 

Tie dość j ednak na tem. Henryk 
Szczygliń ki, n ie rzucając palety, bie
rze żywy udział w pracach niepod
ległościowych ; z chwilą wybuchu woj
ny wstępuje dó Legionów i należy 
do organizatorów 2-go pułku nłanów 
(dziś 2 p. Szwolei.erów) . W wojsku 
pozostaje aż dG 1921 roku, nie za
n iedbując pracy malarski~j , czego do
wodem kapitalna jego kompozycja le
gionowa, jak np. • Wigilja Legi,mi
stów" (1917). Stąd też szereg od
znaczeń jak .Krzyż Walecznych", 
.Krzyż Niepodległośei " , medal .Pol
ska swemu obrońcy" i i. Po wojnie 
szereg lat piastuje godność prezesa 
• Warszawskiego Tow. Artystycznego", 
żywo współdziała w reorganizacji .Za
ch ęty". Obrazy j ego na wystawach 
warszawskich jak i zagranicznych 
(np_ w Paryżu w 1928 r.) cies~ ęię 
stałem uznaniem. Dowodem tego na
grody jak np. w 1929 srebrny medal 
w .Zachęcie" warszawskiej, nagroda 
Warszawy w 1931 , " Wielka nagroda 
miłośników" w Salonie w 1932 r., 
nie licząc pomniejszych. 

* * * Godzi się przypomnieć, że szereg 
lat w okresie, poprzedzającym wielką 
wojnę, Szczygliński spędzi ł w rodzin
nem mieście - Łodzi, a pracownia 
jego na czwartaku przy zbiegu nI. 
Kilińskiego i Przejazd była nietylko 
ośrodkiem wytężonej twórczej, pełnpj 
'zapału pracy artystycznej, ale rychło 
stała się również oazą kultury na 
kamienistym gruncie miasta kominów. 

Dyskusje artystyczne, literackie, 
zawiązek wszelkich poczynań spolećz

nych i kulturalnych, śmiało rzec moż
na IJromielliowaly na Łódź z tej Wła
śnie pracowni artysty, który umiał 
wokół siebie zgrupować ludzi entuzjaz
mu, dobrej woli i energii. 

Zaznaczamy mimochodem, że nie 
obce jest Szczyglińskiemu i pióro, któ
rem w swoim cza ie wydatnie zasilał 

pisma łódzkie, zarówno w dziedzinie 
krytyki arty~tycznej, jak również po
ruszając najróżnorodniejsze zagadnie
nia życia. 

Przez pewien czas wespół z Hen
rykiem Frenklem, prowadził w Łodzi 
Szczygliński czasopi mo "Tygodnik 
Łódzki", który przestał wychodzić z 
wybuchem wojny. 

oto daty, cyfry i różne wspomnie
nia. 

Poza niemi kryje się silna i wciąż 
żywotna indywidualność rasowego ar
tysty, który świadom swych sił wciąż 
kroczy naprz6d, nie zasklepia się w 
starym konserwatyźmie. Nie wlltpi
my, że zasłużone to lllzwisko będzie 

poważnie traktowane w jury nagrody 
m. Łodzi. 
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: 'Widowiska łódzkie 
• HllnllUnllIllHllInlllRUum:lllnlllllnIlIlIIIOlllllll\llnnHliFr 
TBATR MIBJSKI: ,Mam lat 26'. 
TBATR KAMBRALNY: .Kłopoty Bourrachona' 
TEATR POPULARNY:-,Już w;osna'. 
TEA.TR MASKA: .Ale humorek Jest". 
TEATR POW ZECHNY: .Cwodzlcielka". 
CYRK STAKIEWSKlCH: Wielki program. 
APOLLO: 
BAJKA: .Przeżycia jednej nocy'. 
CAPITOL: ,Bon-Hur· 
CASI:-IO: ,Wolne dusze'. 
CZARY: ,Cud Wilków'. 
CORSO: I. Vlctor .l(ac LagIen. 11. Laurel 

I Hardy 
DOM LUDOWY: ,Janko muzykant', 
GRAND KlNO: , Puszcza'. 
LUNA: ,Kobieta I szpieg". I 
IILMOZA: ,Światła wiolkiego miasta". 
ODRON: ,Krwawe perły'. 
OŚWIATOWY: I. .Niebleskl motyl". II. Wal-

Jra o złote runo". 
PALACR. ,Pat i Patach on w konkurach'. 
PRZRDWIOŚNIR: ,Wesoły Porucznik". 
RBSURSA: ,Czlowlek który zabił'. 
RAKIBTA: ,On I jego sio.tra'. 
SPLBNOIO: ,W każdym porcIe dziewczyna". 
UClBCfłA, J .Kiejnot świl\tyni Opar' 

/I ,Igraszki pieniądz,,'. 
WOOBWIL: ,Krwawe perły'. 
ZACHĘTA: Marokko. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N! 27). 

Dziś w sobotę o !l po poludniu po cenach 
najniższych od ~o gr. do 3 zł. po raz ostatni 
.Mam lat 20'. 

Dziś i jutro wiecz. przyjęta gorąco podczas 
wczorajszej premje.·y senS&CyJDa, lączllca 
w sobIe sentymenty z barwną fabułll roman
tycznIl, szpiegowska .. tuka A. Madisa i B. 
Boucarda ,X 33" z Macherskll, Blaloszozyil
skim, Woskowskim i Winawerem w rolach 
popisowych. 

W niedzielę o ~·ej po południu po cenacb 
zn\źonyrh aroywesohl .Icb synowa" Adama 
Grzymaly-Sledleckiego. 

Poranek dla dzieci. 
w niedzielę o ł2 w południe Warszawski 

Teatr dla Dzieci 'r. Ortyma daje w Teatrze 
Miejskim wapaniał'l baśń wł·ech aktacb 
• Tomolo Paluch". 

Zachw1caJllca ta bajka uroz maicona jest 
śpiewami, talicaml, przezabaW'lleml sytuaoja
mi, efeklaml I cudownemi kostjumami. Ceny 
b. niskie. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N! l) 

Dziś w sobotę i jutro o godz. ~·eJ po poł. 
dwa bezwzględnie ostatnie powtórzenia peł
nej humoru I sentymentu komedjl Laurent 
Doilette ,Kłopoty Rourracbona" z niezrówna
nym Michałem Zniczem. 

W sobotę i dni następ. wiecz. w dałszym 
ciągu zapełnia widownię zabawna sztuka 
Jolary Lucy .Ozlewczyna i ilipopotam' w któ
rej zasłużone oklaski zbiera kapitalna Stefanja 
Jarkowska. 

Teatr Popular ny. 
(Ogrodowa li. 18 tel. 178-00. 

W sobotę dnia 2 kwietnia i w niedzielę 
dnia 3 kwietnia ostatnie występy !Dakomite
go, oryginalnego Chóru ergańsJdego w Tea
trze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18. Chór 
cygaIiski w składzie 16 osób odsplew .. ongi· 
ne.lne, pięlme piesnl cygańskie solowe i chó· 
ralne orAZ wykona znakomite tańce. Przed
stawienia odbędll się o god •. 6, 8 I ~ 

Jubileu sz p. Marji Biskups'kiej-.
W najb11tszych dnia~h odbędzie się jut.i

leusz znakomitej artystki Teatru Popularne
go, Marji BIskupskiej, która wystąpi w sztu
ce Sudermana • Koniec Sodomy' vr popisowej 
roli pani Jiinlscb. 

Teatr rewjowy "Maska". 
Ostatni swl~teczny program teatru ,Mas

ki" p. t . ,Ale bumorek jest· jest nadzwyczaj 
ciekawy, zwłaszcza, ze udział w nim bierze 
Świetna polsko-amerykańska subretka i wode
wilistka Moil-Molla. Poza tem Welin, Janecki, 
duet Rozlljane, Imre Srenes, Sokołowska 
t Pola Szmarówna uzupelnlaj,! przebo,aty 
program. Cało'ć nadzwyczaj udatna budzi 
kaskady śmlecbu. 

Teatr Powszechny. 
• Przejazd 34. 

Dzisiai o ,;odz. 815 wiecz. teatr Powsze
cbny daje po raZ pierwszy świetnI!, pelnl! 
humoru i arcyzabawnych sytuacyj komedję 
w trzech aktacb p. t .• uwodzicielka'. Sztuka 
ta obiegła z olbrzymiem powodzeniem wszy
stkie większe sceny stolic europejskich. -
Reżyserował Leopold Zbucki. wdział .iorll 
p. p. Zbucki, Kędzlerska, Górecki. Pilarska, 
Szczęsna, Skorosiliski, Marjailski. Krotulski 
i inni. Nowe dekoracje art. mai. Białeckiego. 
W niedzielę 2 prudstawienia, 4,ltJ p. p. oraz 
S,1~ wlecz. Ceny miejsc od 00 gr. do 2 zl. 

Wobec niesumiennOŚCI klienteli. 
Samoobrona łódzkiego rzemiosła . 

W wyniku podjętych ostatnio przy
gotowań odbyło się w siedzioie cechu 
rzeirtików zebranie przedstawicieli sze
regn cechów rzemieślniczych, jak: stola
rzy, blacharzy. murarzy i różnych za
wodów branży budowlanej: Zebraniu 
przewodniczył prezydent Izby rzemieślni
czej, p. Zarzyllki. 

Z wygłoszonych podcza konfereucji 
refdrat611' wynikało, iż zdarzają si~ co 
raz częś~iej wypaoki .zarywania" rze· 
mieślników przez klieutelę, mianowicie 
bardzo czę to po zczególni włajciciele 
posesyj zwracają się do jednego rze
mieślnika o podjęcie roboty, następnie 

zrywajl) umowę i wzywaj!} innego rze
mieślnika dla wykończenia roboty, przy· 
czem nie płaCI} należności ani jednemu, 
ani drue-iemn. 

W wynikn dłuższej, wyczerpujłcej 
dyskusji przeprowadzouo wybór specjal
nej komisjI, powołanej do obrony intere
sów rzemiosła. Zadaniem tej komisji 
będzie przedewszystkiem prowadzenie li
sty niesumiennyeh klientów i ostrzee-anie 
w ten sposób rzemieślników przed na
wil)zywaDlem z takI) klientel~ kontaktn 
bllz odpowiedniego zabezpieczenia intere-
resów rzemidlnika. (p) 

----. 
I 

Rozmieszczenie pasażerów w wagonach 
bezpośredniej komunikaCj i. 

N owe zarządzenie ministerstwa. 
Niejednokrotnie ma miejsce fakt, iż 

podróżni, udajl)cy ię do pobliskich ste.
cyj, zajmujl) miejsce w wagonach bezpo
średniej komunikacji dalekobieźnej, co 
powoduje, że inni podróżni, udaj~cy ię 
w dalsz, podróż, zmuszeni S!} lokować 
się w wagonach, znajduj~cych się w 
składzie tegoż samego pocil)gu, z prze· 
znaczeniem do poszczególnych pobliskich 
stacyj. 

W zwi~zku z tem ministerstwo ko
munikacji, jak informują z miejscowych 

władz kolejowych, wydało zarządzenie, 
czynil)c kondnktorów pociągu odpowie
dzialnymi za zajmowanie przez pasaże
rQw właściwych miejsc w odpowiednich 
wagonach. 

Aby zadolćaczynić wymogom wygody 
pa atel'ów i nie narażać ich na zbędne 
przechodzenie z jednego wagonu do dru
giego -- obslnga pociĄgu, w myśl wspo
mnianego zanl\dzenia, winna informo
wać pasażerów p!zed zajęciem miejsca 
w wagonach. (p) 

Robotnicy "Widzewskiej Manufaktury" 
protestują przeciwko niewypłacaniu im zar'obku 

w gotówce. 
W dniu onegdajszym w lokalu Pol

skich Związków Zawodowych .Praca" 
przy ul. Głównej 31, odbyło ię ze
branie robotników fabryki • Widzew
ska Manufaktura" w sprawie zaj1cia 
odpowiedDiego stanowiska wobec nje
wyplacania przez fabrykę robotnikom 
pełnych zarobków w gotówce, lecz 
zmuszaniu ich do czynienia zakupów 
w załotonym przez • WidzewskIl Ma
nufakturę" t. zw .• Konsumie". 

a zebranie to przybył przedstawi
ciel łódzkiej spółdzielni spożywców. 

Zebraai po wysłuchania szeregu 
przemówień mówco w i dłuższej dys
kUSJi 'Postanowili zgłosić energiczny 
protest przeciwko wypłatom w natu
rze oraz wyłonili delegację, która bę
dzie interwenjow8ła w tej sprawie w 
inspektoracie pracy i urzędzie woje-
Jewódzkim. (p) 

Ruchomości wyrzucóne w błoto. 
Tłum na ul. Zachodniej, 

W dniu wczor ajszym komornik są-I 
du grodzkiego, naskutek nakazu eksmi
syjnego, wydanego przez sąd, przystą
pił do eksmitowania Szyi Kozaka, za
mieszkałego przy ul. Zachodniej 62. 

Kozak jest z zawodu handlarzem 
podwórzowym. Liczy lat 65. Zamieszki
wał we wsJ,$Omnianym domu z toną i 
dwiema dorosłymi córkami, jednak ta
den z domowników nie pracuje. 

Wobec zalegania przez rok z opła
tą komornego sąd nie uwzględnil sy
tuacji Kozaka i nakazał eksmisję. 

Przy usuwaniu ruchomości nie
szczęsnego handlarza, które zostały 
wynieSiOne na podwórze posesj i i zło
żoue w błocie, zgromadził się olbrzymi 
tłum przechodniów, który w pewnym 
momencie usiłował wnieść ruchomości 
eksmitowanego zpowrotem do miesz
kania. Zamiar ten jednak przy pomocy 
policji udaremniono. Tłum został roz
proszony. 

Na skradzionym rowerze 
w pogoni za jego właścicielem. 

Likwidacja bandy zbójów. 
Trzej aresztowani staną przed sądem doraźnym, 

Onegdajszego popołudnia na szosie w 
pobliżu wsi Kantary, pow. wieluńskie
go, do j adącego rowerem 25-letniego 
KazimIerza Sudomierskiego zbliżyło się 
trzech osobników, z których jeden był 
uzbrojony w rewolwer, zaś dwaj pozo· 
stali w kije. 

Sudomierski, nie tracąc zimnej krwi, 
zeskoczył z roweru i odepchnąwszy 
jednego z napastników rzucił się do 
ucieczki, biegnąc szosą . Jeden z ban
dytów wskoczył na porzucony ro wer i 
wkrótce dogonił uciekającego, którego 
zatrzymał. 

W międzyczaSie nadbiegli dwaj po
zostali napastnicy, którzy dotkliwie po-

bili Sudomierskiego i nie znalazłszy 
przy nim gotó.wki -- zadowolili się. 
zrabowa niem roweru. 

Sudomlerski zlożył zameldowanie w 
najbliższym posterunku policji. Wszczę
te poszukiwania dały owocne rezul taty, 
albowiem jeszcze tegoż dnia zdołano 
ująć 21 -letniego Bolesława Bronow
skiego i 18-letniego Henryka Krauzego, 
obaj mieszkańcy wsi Kąty. Zatrzymani 
wskazali trzeciego sprawcę napadu, w 
osobie Antoniego Manina, liczącego lat 
24, mieszkańca wsi Kantary. 

W toku dOChodzenia okazało się, iż 
wszyscy trzej zatrzymani stanowi" zor
ganizowaną szajkę złoczyńców, którzy 

Łódź 
SOBOTA, dnia 2 kwietnia 1932 r. 

11.ia-Il.5!> Codzienny Przegll\d Prasy Polskiej 
11.~a-12.JO Sygnał czaSU z Wars~awy, hejnał 

z wieży Marjacklej w Krakow.e, odczyta
nie programu na dzień bieżący. 

12.IO-l2.4~ Poranek szkolny ze Lwowa. 
12.ł~ · -13.10 Płyty gramofonowe. z WAr". 
13.1O-13.1~ Unędowy Komunik .. t Państwo", .. 

go lustytutu Meteorologicznego. 
13.1~-1~.4~ Przerwa. 
1~.4!t-1~.50 Giełd.. pieniężna OraZ Komun. 

Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybakÓW 
(tr. zW·wy.) 

ł~.50-16.20 Płyty gramofonowe ~;W-wy. 
16.20-16.40 Odczyt z W-wy. 
l6.W-17oo Płyty gramo!. z W-wy. 
17.00-1 .00 Transmlaja abożeistwa % Osi rej 

Bramy w Wilnie. 
.0~-18.30 Program dla dzieci młodszycb 

Transmisja ze Lwowa ołuchowiska p. t. 
.Z chlopa-krÓI" p/g J' J. Kraszewskiego 

1 .30-l8.~0 Konc~rt dla młodzieży z W-wy. 
18.~0-19.J~ Rozmaitosc!. 
19.1~-19.3~ Kalendarzyk filmowy, repertua .. 

teatrów kom. Izby Przem. Handl. w Lo
dz.i, Odc~ytanie programu na dzień n~st. 

19.~-2J.2~ Transmisja z Wiednia Wielkiego 
Koncertu z cyklu koncertów festlvalu 
Haydnowskiego z udziałem P"blo (;asals'~ 

2I.35-21.~O Prasowy Dziennik Radjowy z; 
Warszawy. 

2I.~-21.5!> Wiadomo;,ci sportowe tr .• W·wy 
21.~~-22.IO .Nawidnokręgu· (tr. z W-wy) .. 
22.10-22.40 utwory Cbopina w wykonan"" 

zdobywcy l-szej nagrody. na.lI·g.m )flę
dzynarodowym Konkurs.e .m: Chopma. 
\V Warszawie. 

22.40-22.50 Dodatek do Prasowego Dzlennjk~ 
Radjowego i komun. meteorolog. l poli-
cyjny. . 

22.~O-2ł.00 Koncert życzen z płyt gramoi. 

Akademicka Czar"a Kawa 
Bridge. 

Wesoło się bawi akademicka brać , 
Bo młodość wiele z siebie Plltrafi dać_ 

Chcesz dawne wspomnić lata. wesol!> 
spędzić czas, 

Pójdź na .Cz.arną kawę" i odżyj znóW' 
wśród nas. 

Akademicka Czarna Kawa--Bridge 
odbędzie się dziś, dn. 2 kwietnia rb., 
o godz. 21-ej w sali Łódzkiego Tow_ 
Spiewaczego, przy ul. Piotrkowskiej 243. 

Bilety, w cenie 5 i 3 zł., jak równiei; 
zaproszenia, otrzymywać można w Zw. 
Harcerstwa Polskiego, codziennie ON 

godz. 10--13. 

Jajko w towarzystwie 
"Chór Marjański" . 

W dniu 3 kwietnia r. b. o g.16·tej 
Tow. Śpiew .• Chór Marjański" w lo
kalu własnym przy ul. Ks. Ig. Skorup
ki L. 11 urządza tradycyjne .jajko". 
na które ma zaszczyt zaprosić wszyst
.kich członków Zarząd. 

Przeniesienie warsztatów 
samochodowych O. K.łV, 
w Ciągu pierwszych dni poświlj.

tecznych przeniesiono ostatecznie war
sztaty samochodowe dyonu samocho
dowego Nr. IV Z ul. Morskiej 5 - 7 
na ul. Składową przy dworcu Łódź--
Fabryczna. (ag} 

Zebranie członków zw iąz
ków kartelu Z. Z. p, 

W niedzielę, dnia 3 kwietnia r. b., 
o godz. 9 nno w sali Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej Nr. 16 odb~dzi& 

. się Walne Zebranie członków Zarządów 
związków Z. Z. P ., delegatów i pobor-
ców, oraz członków organizacji. 

Sytuację politycznI), gospodarczą 
oraz kwestj~ bezrobocia i robót sezo
nowych omówi p. Kwieciński z War
szawy i Kuchciak R. 

------------------------dokonali szeregu napadów rabunkowych. 
M. in. w tygodniu przedświątecznym 
napadli oni na Lajbusia Skrzypnika. 
któremu zrabowali 300 złotych w go' 
tówce i na gajowego Kamińskiego Ka
zimierza. Wszyscy trzej członkowi e 
bandy staną przed sądem doraźnym. (p) 
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Uroczysta akademja ku CZCI 

ś. p. biskupa Bandurskiego 
odbędzie się w niedzi~lę w sali filhar,monji ... 

W szyscy posiadacze detektorow mogą wysluchscakademJl 
Jutro w niedzielę dnia 3 kwietnia, 

Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radja tran
smitować będzie z Sali filharmonji Łódz
kiej uroczyst'ł akademję ku czci ś . p. 
Ks. Biskupa Władysława Bandurskiego. 
Akademja, zorganizowana przez Zwi'lzek 
Legjonistów Oddział w. Ło~zi i Harce~
stwo Łódzkie. rozpocznIe SIę punktualme 
<) godz. 7 min. 15 wieczorem. Cieka
wy program Akademji przewiduje mię
.aż,/ inne mi deklamacje chóralne 80 har
<:erzy, którzy popisywali się swemi de
klamacjami przed Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej; . utwory muzyczne w wy
konaniu orko symfonicznej, oraz występ 

Stowarzyszenia Spiewaczego im. Mo
niuszki pod batut'ł prof. Karola Prosna
ka. Komitet Organizacyjny Akademji 
zwraca się z prośbą do organizacji spo' 
łecznych, zawodowych i młodzieży szkol
nej o udział w Akademji z pocztami 
chor'łgwianemi. Ze względu na transmi
sję radjow/ł, Akademja rozpocznie się 
punktualnie o godz. 7 min. 15; dlatego 
konieczne m jest wcześniejsze przybycie 
wszystkich uczestników . 

Na akademji znaleźĆ się winien każ
dy patrjota, by oddać cześĆ wielkiemu 
Kapłanowi Chrystusa i nieustraszonemu 
wyznawcy P.olski. 

FARMAZONY ... 
Prawdziwy pierścionek .. 
ze sztucznym brylantem , 

sprzedany za 600 złotych. 
W dniu wczoraj~zym przybył 40 

Łodzi Oskar Fritsche, zamotny kupiec 
poznaiiski, celem dokonania w mieście 
naszem kupna wiElkszego transportu 
.manuf1!.ktury do swego składu w Poz
naniu. I 

Na ulicy Nowomiejskiej. oKoło do
mu Nr. 19, do Fritschego podszedł ja
xiś nieznany mu osobnik, który przed
stawił si!) za oficera byłej carskiej 
.armji rosyjskiej, proponując nabycie 
pierścionka z brylantem, który udało 
5ię mu przewieźć z Rosji do Polski. 

Za pierścieii ten zażądał oficer ów 
gQo złotych, zaznaczając. iź pierścieii 
ten przedstawia wartość 3000 złotych, 
jednakże nie mote sprzedać go w skle
pie jUbilerskim ze względu na swój 
wygląd człowieka biednie ubranego i 
wyglądem uiedającego rElkojmi, iż stał 
się właścicielem tego pierścienia drog~ 
uczciwą· 

W czasie rozmowy 'podszedł jakiś 
osobnik, który przyjrzawszy siEl pier
-ścieniowi, trzymanemu przez Fritsche
go, wyraził chęć kupna takowego. 

Oficer, jednakże wyjaśnił, iż pierw
szeiistwo w knpnie ma Fritsche, który 
był pierwszym reflektantem. 

Przechodzeii ów, wyraził swe nie
zadowolenie, poczem zwrócił siEl do 
Fritschego, proponując mu kupienie 
pierścienia tego do spółki. 

Ze względu na to. iż Frische posia-

• 

I 
dał przy .obie prócz weksli i czeków, 
jedynie 600 złotych, zmuszony był 
zgodzić Się na propozycję nieznajome
go. 

Po otrzymaniu należności "oficer" I 
szybko się oddalił, zaś Fritsche wraZ 
ze swym przygodnym spólnikiem, u
dali się do lombardu, celem dowiedze
nia si!) wartości pierścienia, by móc 
go następnie sprzedać jakiemuś j ubile
rowi za właściwą sum!) . 

Korzystając z wielkiego ruchu w 
lombardzie, nieznajomy zdołał zmieszał 
się z tlumem, poczem niepostrzeżenie 
wyszedł na ulic!) i oddalił się. 

Fritsche nie zauważył zniknięcia 
spólnika, tembardziej iż .oficer" wr!)
czyi jemu a nie jego przygodnemu 
znajomemu drogocenny "pierścieii" . 

Dopiero po upływie pół godziny 
Fritsche został dopuszczony do taksa
tora, który po obejrzeniu • klejnotu" 
prZeZ lupę, zwrócił go z pogardliwym 
uśmiechem, oświadczając, iż .klejnot" 
przedstawia wartość zaledwie 20 zło
tych, to jest tyle, ile warte jest złoto, 
natomiast .brylant" jest czeskie m 
szkiełkiem, bardzo dobrze imitującem 
brylant, wskutek otrzymania dobrego 
szlifu. 

Powiadomiona o oszustwie policja, ' 
wszczęła poszukiwania za sprytnymi 
oszustami. 

Zonobójca i złodziej. 
Rok więzienia za kradz·ież kożucha. 

37-letni Ignacy Ochocki, mieszka
niec wsi Roztarzewo, gminy Chorzew, 
powiatu łaski ego, w dniu 1 lipca r. ub. 
był na weselu u Piotra Biernackiego 
również mieszkańca tejże wsi. W trak
<ie zabawy wybuc;hł pożar. Goście we
selni rzucili się na ratunek dobytku 
Biernackiego między którymi znajdował 
się również i Ochocki. Po ugaszeniu 
pożaru Biernacki stwierdził brak kożu
cha, który mu skradziono podczas akcji 
ratowniczej. 

W styczniu r. b. Ignacy Ochocki 
-zamordował swoją żonę. Wypadek ten 
:zwabił do zalIrody Ochockiego, jeszcze 
przed . przybyciem poliCji, wszystkich 
niemal mieszkańców wsi. Gdy przybyli 
policjanci aresztowali Ochock!egd -
Biernacki, znajdUjący się w Hcznem gro
nie ciekawych, spostrzegł, ii aresztowa~ 
ny odziany jest w jego własny kożuch, 
:zaginiony podczas pożaru. 

Biernacki wniósł oskarżenie do po
licji. 

Wczoraj Ochocki stanął przed są
dem okręgowym w Łodzi jako oskarżo
ny o kradzież kożucha. Ochocki odpo
'wiada z więzienia, gdzie przebywa w 
związku z popełnioną zbrodnią żonobój
stwa .. 

Podsądny nie przyznaje się do wi
ny, tłumacząc, iż kożuch .znalazł" u 
siebie na wozie w dniu wybuchu poża
ru u Biernackiego. 

Sąd nie 
oskarżonego 
zienia. (p) 

dał wiary wyjaśnieniom 
skazał go na rok wię-

Nie dowcip -
lecz kradzież. 

W dniu onegdajszym, z racji poby
tu cadyka Attera z Góry Kalwarji w 
Łodzi, zebrały Się niez~zone tłumy 
wiernych przed domem nr. 22,
przy ul. Narutowicza, gdZie zamiesz
kał cadyk Alter. 

W pewnym momencie jakiś złośli
wy dowcipniś zerwał z głowy jednego 
z przybyłych. T,ejba Szternfelda, lisią 
ezapkf/ (kołpak rabinacki) zabrał ją i 
uciekł. Poszkodowany rabin Szternfeld 
oblicza stratę, o której zameldo wał w 
poli()ji, na 1500 złotych. Sprawcy do
tychczas nie wykryto. 

Z osłabienia. 
W dniu wczorajszym przy ul. Li

manowskiego przed posesją Nr. 94 
upadł z osłabienia 47-letni Otto Fre-
ger. . 

Lekarz pogotowia przewiózł Fre
giera. niemaj ,\cego :tJldnego schronie
nia, do szpitala zapasowego przy zbior-
ni miejskiej .. (p) 

Na gościnne · występy do Łodzi. 
Wczorajszej nocy, patrol wyvriadow- Po krótkim pościgu. wywiadowpom 

ców polioji śledczej zanwatył w do- udało się obydwuch uciekających ująć 
rotce na ulicy Piotrkowskiej około do- i wraz z porzuconą przez nich teczką 
mu Nr. 199, dwuch mljtczyzn, w któ- doprowadzić do wydziału śledczego. 
rych wywiadowcy poznali włamywaczy Zatrz.vmanymi włamywaczami oka
mieszkaniowych, pllszukiwanych list .. · zali się: 39 letni Fridrych Hanke oraz 
mi goiiczymi za dokonanie kradzieży 35 letni Władysław Paciorkiewicz bez 
z włamaniem w S/lsnowcu. stałego miejsca zamieszkania, poszuki-

Na wezwanie wywiadowców, dorot - wani przez policją włamywacze, zaś 
karz za~nymał ido~otkll, jednakte ps.-, w porz~conej .tecz~e zuajdowały się 
saierOWle widząc, lt Sil zdemaskowam, narzljdzla złodZieJ skle. (p) 
rzucili się do ucieczki w stron!) ulicy 
Radwańskiej, porzucajl\c teczkę skó- ---
rzanl\ na ulicy. 

"Kochający" syn. 
Miesiąc aresztu za .pobicie ojca. 

(a) Teodor Kic, zamieszkały w Kon- i obił nim ojca swego, tak. że wezwano 
stantynowie, wraz z ojcem swym 54-le- lekarza który opatrzył pobitego i spisał 
nim Józefem, od pewnego czasu żył w obdukcję. 
niezgodzie i dość często dochodziło Spraw'l zainteresowała się policja, 
między nim a ojcem do sprzeczek, przy która krewkiego synalka poci'łgnęła do 
utyciu ordynarnych wyzwisk pod adre- odpowiedzialności karnej. 
sem rodziciela. W dniu wczorajszym s'łd grodzki w 

Dnia 8 stycznia 1932 r. Teodor Kic Łodzi po rozpoznaniu sprawy skazał 
posun'łł się nieco dalej, albowiem po 28-łetniego Teodora Kica na 1 miesiąc 
gwa~townej sprzeczce schwycił tęgi kij aresztu. -----Komunikat 

Związku Peowiaków 
Zarz'łd Związku Peowiaków, koło 

Łódź, komunikuje, że od dnia 1 kwie
tnia r. b. siedziba Zarządu znajduje się 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 85, poprze
czna oficyna, I -sze piętro . 

Dyżury członków zarządu, począwszy 
od dnia lO-go kwietnia r. b., odbywać 
się będą w poniedziałki, wtorki i piątki, 
w godz. od 18.30 do 20-ej . 

"Kawały" primaaprilisowe. 
(a) Z racji pierwszego kwietnia, w 

dniu wczorajszym urządzali niewykryci 
dowcipnisie różne kawały, jak to prze
nosili tablice i szyldy. Między innemi 
na ulicy Przejazd nad zakładem pogrze
bowym wywieszono tabliczkę kolektury 
Loterji Państwowej z szumnem wezwa
niem "Szukasz szczęścia, wstąp na 
chwilę". 

Niezwykłe samobójstwo 
W dniu wczorajszym na strychu 

domu Nr. 16 przy ul. Piłsudskiego w 
Aleksandrowie . 19-1etni Jankiel Szer
piński, tamże zamieszkały, w zamiarze 
samobójczym napił się kwasu solnego 
oraz na uprzednio przymocowanym 
sznurze n belki powiesił się. 

Po pewnym czasie jedna z lokato
rek tego domu udała siEl na strych, a
by powiesić bieliznę. Na widok wi
sielca kobieta zemdlała ze strachu. 

Zaalarmowani krzykiem kobiety lo
katorzy domu odcięli wisielca, wezwa
ny lekarz zastał już tylko zwłoki sa
mobójcy. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku brak 
pracy i zawiedziona miłość. 

Zwłoki sam,bójcy policja zabezpie-
czyła na miejscu. (p) 

Atak szału na ulicy. 
w dnin wczorajszym w godzinach 

rannych ulicą Zagaj nikową przechodzi
ła jakaś kobieta, zdradzająca objawy 
choroby umysłowej . 

Nieszczęśliwa kobieta znalazłszy się 
obok domu r. 53 na tejże ulicy rzu
cił .. siC) na przechodniów i poczęła ioh 
bić. 

Nadbiegli na krzyk przechodniów 
posterunkowi z trudem obezwładnili 
nieszczęśliwą kobietę, do której we
zwano lekarza miejskiego pogotowia 
ratunkowego, który po udzieleniu za
strzyków uspakajających, przewiózł n
mysłowo·chorą do szpitala zapasowe
go przy zbiorni miejskiej. Chorl! oka
zała się 26·letnia Barbara Łukasik, bez 
stałego miejsca zamieszkania. 

Zjadliwy chochlik drukarski 
We wczorajszym numerze .Dzienni' 

kaC ukazał się wskutek przeoczenia fa
talny błąd. Mianowicie po tytule: .Skarb 
w babce" winien nast'lpić subtytuł: 
.Niezwykła awantura w cukierni" nie 
zaś • szulerni". 

ZE SPORTU. 

Kalendarzyk sportowy 
na '"' sobotę i niedzielę. 

W sobotę nie odbędą się w Łodzi 
ciekawsze imprezy sportowe, natomiast 
kalendarzyk sportowy I1a niedzielę jest 
b. bogaty, gdyż przewiduje następuj'łce 
zawody: 

Piłka nożna, mecze o mistrzostwo 
klasy A: Boisko WKS, godz. 11: WKS
Turyści, godz. 16: ŁKS Orkan. 

Boisko Widzew, godz. 11: Widzew
Strzelecki Klub Sportowy. 

Boisko Kruszeender w Pabjanicach, 
godz. 16 Hakoah·PTC. 

Na dwie godziny przed spotkaniem 
drużyn l-szych odbędą się mecze rezerw 
o mistrza kI. B. 

Boks: Sala filharmonji, godz. 11.30: 
Międzynarodowe zawody bokserskie U~ 
nion-Oberschlesien 31. 

Lekkoatletyka. Godz. 9.80 otwarcie 
sezonu lekkoatletycznego ŁOZLA biega" 
mi na przełaj dla stowarzyszonych i nie
stowarzyszonych na Zdrowiu 

Pływanie. Basen w Zgierzu, godz. 
16-ta: Wielkie zawody pływackie ŁKS-u 
z udziałem Bocheńskiego, Karpińskiego, 
dr. Kokali-Kowalewskiej i in. czołowych 
pływaków z Warszawy i Łod. i. 

AZS (Warszawa) w to ... 
dzi. 

w niedzielę, dnia 3. b~. wyjeżdża 
do Warszawy drużyna plng-ponllowa 
łódzkiego klubu .Zjednoczone" w celu 
rozegrania meczów z tamtejszym AZS 
i ewent. z jeszcze dwoma klubami. 
Rewanżowe spotkanie, na które przy
jedzie zespół AZS-u do Łodzi odbędzie 
się w niedzielę dn. 10 bm., przyczem 
odbędzie się turniej, w którym prócz 
AZS-u i Zjednoczonych wezmą również 
udział lepsze drużyny lokalne. 

W mistrzostwach ping-pongowych 
drużyn żeńskich w Łodzi pierwsze miej
sce zajęła Makabi przed Orlęciem, Ster
nem, Makabi (Zgierz) i Jutrzenk'l. _____ 1 ..... ________________ __ 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 1 kwietnia 1982 rokol. 

GOTUWKA. 
'Oolary 8.89,50 

CZEKI. 
Holandja 861.00 
Londyn 3,1.20, 31.25 
N.-York czeki 8.916 
N.-York kabel 8.921 
Paryż 35.15 
Praga 26.42 
Szwajcaria J 73.40 
Berlin 212.40 



lIł7.S 

Dźwiękowy Kino-Teatl 

"Przedwiośnie" 

____ .D~IENNlK ŁODZKI 2.1 •. 32. ' c 9l. 
.~------------------------------------------~~ 

Od niedzieli , dnia 27-go marca i «In; na stępnych Wielki świąteczny program!!! 
1v.I:.A. U:Fł.ICE C~EV .A.LIE:Fł. 

WESOŁY PORUCZNIK 
retyselji ER.iESTA LUBITSCHA. 

Nad program: Aktualności filmowe i tygodnik Paramoontn. Następny program .MADAMI!: SZA'l.'AN". 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernik. 

Poez~tek l eanaOw w dni pown. o godz. " p. p., VI niedziele j 8Wlęta. o g. ~ p. p. ostatnIe o goaz.. lU wlecz... !.Jeny mleJSC: 1 l.t:J, łl U\J gl'., 
111-«1 Itr- Kupony ulgowe po 7~ gr. na w"ylUcie mlejlca ważne we w"y"tl'ie dni z wyjątkiem sobót, Diedziel i swi .. t. 

UWAGA, P . ... -partout I bilety wolnego wejścia w niedziele i święta be.względnie nieważne. 

250/ taniej'· 1250/0 taniej l \ WARSZTAT REPERACY JNY 
niż :szędzie "Wygoda dla wszystkich" niż wszędzie ,.. ~a~S~~~t~o~n~~sha~~aA·g<g~~~ .. 

, 

ó , oraz wszelkich maszyn DRU-
~!~~~r~HUiBw~~K~H SZ. M. CHRZANOWICZA, Piotrkowska 238 KARSKICH I litograficznych, 

posiada na składAle wiolki wybór Itolowych ubiorów damskich, męskich .i dziecinnych, w.ykonanyeh wykwlntuie MECHANIKU 
podług osl.tniej mody - oraz przyjmuje .amówlenla , własnego i powIerzonego materJalu, - N& warunkach p_ f . " 
dogodnych pracowni,.' na ml.jscu, - Wykonanie solidne i punktu.lne. - Mam nadzieję, te S •. KIIJenlela 

, UI.czycl mnie swojom zaufaniem W Łodzi, ul. Kłińskiego Nr. 12, Tel. 221~36 . 
UWAGA: Na składzie specjalne ubiory dla tęższych osób. 

~~------------------~~--------------------------
.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-6\1 Od niedzieli, 27 marca i dni następnych O~ ~t~rl~ VI Dźwiękowym Kino-Teatrze ~ I 

41 I J:EGł-O SIC)Sr:r:~y~J' :~E~~J" "RA·KIETA" , • • , Nac1pr.: Groteslm kreskowa i tygodnik Paramountu. rr 
4.1 POCZĄtek seaUJlÓW codziennie o godz, 4 po po!., w. sob?!?', niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na l·gzy sean ____ s Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 .,a 
.. ~ wszystkie mIejsca po 50 gr. rr 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Do akt Nr, E. 212 1981 r. 

O.do zenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Ł?dzi, 

r ewiru 6 zamie tkllły w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10, na zasR.dzie art, 1030 U,P. 
C. ogłll8za. :te w dn. 18 kwietnia 193~ r. 
od godz. 10 rano IV Lodzi przy uJ. Ce· 
gielnianej 1W 37 odbędzie się sprzeda~ z 
przetargu publicznfgo ruobomości, nale:t~
cycb do Pinkusa RochweTgera i składa
j~cych się z mebli oszacowanych na su
m~ zł. bOO. 

Łódź, dnia 29 marca 1932 T, 

Komornik L. WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. 2339 1!E1 r .. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Lodzi, 

rewiru l i·go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Wólcza ń.kiej Nr, 140, na za adzie art. 
1b3Ó U. P . C. ogłasza, że w dniu S-go 
kwietnia 1932 r" od godz, 10 r. w Ło
dll[ przy uI. IPIOU·ko\\'skiej pod Nr. 203 od· 
będzie się sprzedaź z przetargu publicz
nego ruchomości, naleźl\cycb do Brunona 
Meierholda i skladajl\cych się z tokarki 
08zacowanej na sum~ 505. 

Łódź, dnia 9 marca 1932 r . 
Komornik: M, LIPPERT, 

Do akt Dl', 35S-363 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komoroik S~<iu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 12, zamie zka/y w Łodzi, ul. Pi
ramowicz& nr. 7, na zasadZIe art. 1030 
U. P . C. ogłasza, te w dniu 8 kwietnia 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Mielczarskiego 35, odbędzl~ się fprze
daź z przetargu publicznego mcbomości 
należl}cycb do Józefa Urballowskiego i 
składajl\cych się z mebli, aparatu radjo
wego i ionych przedmiotów, o zacowa
nych na sumę zł. 8600. 

ŁMź, dnia 30 marca 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYXSKI. 

LU/$TRAI 
w wielkim wyborr.e poleca r .. bryka lu.ter 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka
niny, Gazy mie
dziane do fii

lrów, R.bltz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk ró:!nego gatunlru wyrabia i poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- t.ódi, ul. Kilińskiego 167. -

Telefon )01-85. 

Tanio · od 2 zł. 50. 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie .,ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POGZEKANID. 

Tanio. od zł. 2.50 

Popierajcie 

FIRMYogłaszaiącesię 
W "Dzienniku Łódzkim". 

I 

Dziś i dni następnych welk sdlierowy pro
grm podwójny! 

l 

"Klejnoty świątyni Oparu" 
H serja z zakończeniem przygód Tarzana władcy 
dtuogli. W rolach głównych: f'r nk Mer;il N

tlj I<ingston. 
II Ohraz produkcji k ajowej - komedjodramat p. t. 

Igraszki pieniądza 
Wesołe przygody dwóch przyjaciół w Luna-Parku 
oraz wstrzl\sajl\ce sceny powodzi. W rolach głów

nych: Jerzy 5trońsk. Marja Zarembank •. 
Następny program : I. "Kabe t w płom ;en i ach" 

z Olgl\ Czechowl\. 

Magazyn 
OBUWIA 
Stanisław GROCHAl 
Łódź, ul. Andrzeja 9. TeL 230-17. 
l'olec& na nadchodZĄCY sezon wioseony 
znaue ze swej dobroci obowie, damskie, 
męskie i dziecinne po cenach najnitszych 
Dla stow&l?Yszeń oa dogodnych warun-

kach, 

Malarz 

J. MIKUŁA, Łódź 
ul Wólczańska Nr. 260. 

Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak' 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE 

i TKANINACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 

w zakres malarstwa. 

II. ? ? ? 

Ostrzeż.enie. 
Ostrzega się p rzed rabyciem zaguliio
Dych dwóch weksli po 100 zł. wystawio
nych przez f. TurDiaka, na zleCenie B. 
Trębasiewicz. Zastrzeżenie z r o b io n e . 
franciszek Turniak, ul. Pabjanicka nr. 1, 

Ogłoązenia drobne 
Bi:tuterję , 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o l e o a 
7J Precioss- Piotrkow· 
.k. 123 w podwórzu. 
przyjmę administra-

oję domu, lub pro 
wadzenie meldunków. 
W.arunki b. skromne 
Długoletnia prakty
ka. Oferty pod.E, G.' 

Skrzypce i parlo[on 
do sprze danta.. -

k.adwańska ja 11 p. 
front Im. 21. Tamże 
pokój z lruchnią do 
odstąpienia. 

MASZYNĘ 
gabinetową 

firmy . Slnger' !.anio 
sprzedam. Olerty pro-

Byle zaraz sprzedam szę. do. admi ni s~acji 
tanio dębowy kro- D61enUlka Łódzkiego. 

dens, stół, krzesła, -O b . d 
łóżka, materace, gar- l a y 
derobę, tremo, otoma-
nę, H2isfę, Sienkiewi- I smaczne j tanto wy~ 
cza 59, m. 42, oficyna daje 11 Listopada ~O 
prawa, H wejście:l p. 11 wejście 18, parter 

Cen. ""'IrT oJiCl"Zoszen. • Za wiero. mll1metrowy l-łamowy (ł I.my): przed tekatem I w tekście 60 gr" ~ tekltem i komunIkaty łlJ 19r., n.kro· 
J ~ • logi - 30 gr~ Iwyctajne ta I wier .. milim, (.trona 8 l amów) 12 gr_ ogłoszenia drobne 12gr_, la wyra. najmniej ... __ 

IUUUIHIIIIHlI'lIIIIIUHIIIIIIIIIUIHIIIIIIIIUHIIIIUlIllIllIUIUIIIIUIIIIII zt. 1.20, dla pOlzukuj"cyab pracy 10 gr~ najmnieJ... ogłon.nie 1 zŁ - Ogłon.nia l&mlejlcowe o 30 proc. drohj, I ,Ul. mi firm ... granlclnych o 100 proc, drożoj. Z. terminowy druk oglo ... ń, komunikatów i oli ar adminl.tracja nie odpowiada. 
C e nI, p r e n ujm e r a ty. mi .. ięczni e ,w Łodzi !zl. 3,60, na prowinoj l zł.· 6,10, za odno .. eni. do domn .0 gr. - Prenumer.tę p",erwae można tylko l-go i 16-go każdego ml •• I ... a. 

Rf'Ilalrtor: J ó7,et Przybylski. ta wydawnictwo: Bdmund Rla~"wski. Orulr L. Tarlrowskiego, Cegielniana 19. 
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